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omas =" pruma 


Ulicu włoska, 


Kraków, 19 maja. 


(k. s.) To, co obecnie dzieje się we Włoszech, 
nie jest już wybuchem temperamentu wojenne- 
go, ale wybuchem anarchii. Napadanie na naj- 
wybitniejszych mężów stanu po ulicach i czyn- 
ne ich znieważanie, nieustanne, hałaśliwe de- 
monstracye wśród akompaniamentu najdzik- 
szych a zarazem najnaiwniejszych pogróżek, 
wreszcie zaostrzająca się z każdą godziną wal- 
ka stronnictwa „interwencyonistów*" ze stron- 
nictwem — „neutralistów**, wszystko to są ob- 
jawy nie wzrastającej przed wojną spoistości 
wewnętrznej społeczeństwa i jego wszystkie 
warstwy i wszystkie jednostki ogarniającej wo- 
li pójścia w raz obranym kierunku, ale prze- 
ciwnie, są to objawy histeryi i rozkładu, który 
rozpoczął się, kiedy na społeczeństwo włoskie 
padło nie brzemię wojny, ale dopiero cień tej 
wojny. a 

Widzieliśmy niedawno, jak wielkie i potężne 

narody szły na wojnę. Ani w Austryi, ani w 
Niemczech, ani we Francyi nie było partyj, któ- 
reby się kłóciły ze sobą i kijami przekonywały 
wzajemnie o słuszności swoich wierzeń poli- 
tycznych. Narody stanęły, jak jeden mąż, a je- 
żeli demonstrowały, to tylko dla ujawnienia 
swojej niezłomnej woli walczenia i zwycięże- 
nia, Musi być bardzo jakoś słabo z tym wojen- 
nym zapałem włoskim, skoro dla budzenia go 
i podtrzymania potrzeba wybijać okna, strze- 
lać do ludzi po ulicach i znieważać publicznie 
najzasłużeńszych mężów stanu... Włochy nie 
mogą wziąć za złe nikomu, jeżeli patrząc na te 
dziwaczno przygotowania do wojny, kręci gło- 
wą i wątpi, czy to aby wszystko prawda, co 
wykrzykują po ulicach tłumy demonstrantów 
z pewnością nie bez wpływu tych potęg i ich 
środków oddziaływania, które reprezentuje pa- 
ni ambasadorowa angielska w Rzymie, posyła- 
jąc demonstrantom — całusy. 
- Król włoski nic jest dębem o zbyt silnych ko- 
czeniach. Burza, która szaleje obecnie w jego 
państwie, w niego przedewszystkiem ugodzi. 
Dynastya sabaudzka będzie pierwszą, która 
wystawi na straszliwe ryzyko cały swój pięk- 
ny, historyczny dorobek, Cavour przewróciłby 
„Gię w grobie, słysząe, że zjednoczona przez nie- 
go ojczyzna wydziera się dzisiaj z oków zdro- 
wego rozsądku, aby” spieszyć z pomocą tym, 
przeciw którym wysłał on był pod Sewastopol 
gwój mały korpus sardyński... 

Wo jna, do której pewne warstwy narodu wło- 
skiego wyrywają się, jak opętane, a której dru- 
gie warstwy tego samego narodu boją się jak 
klęski największej, byłaby czemś istotnie pod 
każdym względem niesłychanem.  Niedorzecz- 
ność, niesłowność, dezoryentacya nie wystar- 
czyłyby na określenie tej wojny. Byłaby ona 
niewidzianym dotąd wypadkiem szału i niepo- 
czytalności ogólnej, który nagle dotknął cały 
naród, odstraszyłaby wszystkich «rozumnych 
ludzi od zbytniego dowierzania wszelkiej ma- 
sie ludowej, zmusiłaby wszystkich rozumnych 
do szukania ochrony przed rozpasaniem ulicy, 
która we Włoszech właśnie teraz daje odstra- 

szający przykład... 

i W Sejmie węgierskim prezydent ministrów 
rwęgierskich hr. Tisza złożył wczoraj historycz- 
me oświadezenie, stwierdzając, że monarchia 
„pragnie dochować Włochom przyjaźni nietylko 
ina teraz, ale wogóle na przyszłość, i że w do- 
(wód tego gotowa jest uwzględnić rozumne żą- 
dania włoskie co do zmian terytoryalnych iin- 
inych kwestyj, z sąsiedztwa i przyjaźni obu 
ipaństw wynikających. 

+ Po tem oświadczeniu hr. Diszy rząd wloski 
itwaci resztę pozorów uzasadnienia dla cwentual- 
nej wojny. Po tem oświadczeniu wojna ta ze 
Istrony Włoch byłaby czemś nieprawdopodo- 
ibnem u cywilizowanego narodu, czemś, co w 
imię najelememtamiejszych zasad uczciwości 
międzyludzkiej powinno być napiętnowane, ja- 
(ko niebywała zbrodnia. 

Mimo to jednak ulica włoska, po której pa- 
„noszą się różnej natury hasła i argumenty an-| 
igielskie. wezbrała już (dzisiaj tak, że prawdopo-! 
alobieństwo utrzymania jej w ryzach maleje z 
„godziny na godzinę. Oba mocarstwa środkowo- | 
«europejskie, przeciw którym zwraca się ten 0-! 
istry szał włoski, liczą się z tym faktem spokoj-, 
nie i rozważnie. Ani w Austro-Węgrzech ani w | 
"Niemczech niema ani jeducgo człowieka, któ-| 
cyby pragnął wojny z Włochami. Gdyby jednak 
„one Same uważały ją za niezbędną dla siebie, 
ito oczywiście miećby ją musialy, 
Dotychczasowe perypetyć straszliwej wojny 
‘musialy już oduczyć każdego, bez wyjątku ka- 
iżdego, od przedwezesnego otrąbywania tryum- 
jfu. Ale też tesame porypetye przekonały nas 
i nauczyły, że realna siła środkowej Europy jest 
itak wielką, iż pozwala jej na luksus — spokoj- 
mego wyczekiwania wypadków. W dziesiątym 
miesiącu wojny armie tych mocarstw stoją we 
IFrancyi, a w Polsce pędzą rozbite hufce ear 
jskie z szybkością wręcz niepojętą. O las bagne- 
tów tych potężnych armij rozbiły się dotąd 
Siły większe, niż Włosi mają wszystkich męż.- 
(czyzn u siebie. Austro-Węgry więc i Niemcy 
imogą zachować spokój. Te półtora miliona 
iwłoskich żołnierzy, które mogą znaleźć się na- 
przeciw nich, zapewne nie ułatwią im zadania, 
ale też i nie utrudnią tak, aby go rozwiązać nie 
mogły: 
| Wszyscy musimy mieć to poczucie, że rządy 
mocarstw sprzymierzonych, które złożyły już 
tyte dowodów mądrego przewidywania i umie- 
igtności zaradzania. złomu. także znalazły. iuż 
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Układ 


| 
jakiś sposób zaraklzenia niebezpieczeństwu wło-ltę lub tamtą stronę. To bowiem, co mogą tiM do rządu niemieckiego w nadziei, że rząd |miego będą wymagać wysiłku. Czy my tacy, 
skiemu. Mylą się Włochy, jeżeli wyobrażają s0- |szcze na te szale rzucić mocarstwa środkowo- |niemiecki poczyni zarządzenia, które znów przy- jak dzisiaj jesteśmy, zdolni będziemy do po- 
bie, że los powołuje ich do godności arbitra europejskie, jest jeszcze bardzo znacznem i z|wrócą wolność na morzu, rząd amerykański 
Europy, i że w ich ręku znajduje się ten ostat- | pewnością groźniejszem, niż cała więcej głośna, |bowiem w przeciwnym razie czyniłby odpowie- 


ni ciężarek, który ostatecznie przechyli szalę na ' 


niż groźna, potencya Włoch. 


-Stosowanie Sann. — Aitwa 1al górnym ma 


174.000 jeńców. — Olbrzymia zdobycz wojenna. 


(Telegram c. E. Biura 


Urzędowo ogłaszają: Dnia 18 maja 1915 


korespondencyjnego.) 


w gaz A , p= 
pima z 


Wiedeń, 19 maja. 
r. w południe: | 


Zjednoczone wojska, po zaciętych walkach, w kilku miejscach sforsowały San i usadowiły 
się na wschodnim brzegu rzeki. Kontrataki Rosyan wszędzie krwawo edparto. Nieprzyjaciel 


odparty został w kierunku wschodnim. 


Nad górnym biegiem Dniestru toczą się silne walki. 
Na linii Prutu nie ma żadnych ważniejszych wydarzeń. 


Poszczególne ataki Rosyan na północ od K 
Ogólna suma wziętych w pierwszej połowi 


ołomyi zostały odparte. 
e maja jeńców podwyższyła się na 174.000. Do 


tego przychodzi 128 zdobytych dział i 368 karabinów maszynowych. 


————J—>— 


Zastępca szeia sztabu generaln., v. Hófer, 
- marszałek polny porucznik, +“ 


Komunikat naczelnego kierownietwa armii niemieckiej, 


(Telegram c. k. Biura 


— > r 


Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera dnia 18 maja 1915 r. 


Południowo-wschodni teren 


korespondencyjnego.) 
WOT we Berlin, 19 maja. 


wojny. 


` Na północ od Przemyśla, na południe od Jarosławia aż do ujścia Wisłoka do Sanu wojska 
niemieckie i austro-węgierskie wywalczyły przejście przez San. Nieprzyjaciel cofa się tu da- 


lej na wschód i na północny wschód. 


Między Pilicą a górnym biegiem Wisły (koło Jlszy i Łagowa), na południowy wschód od 


Przemyśla, jakoteż w okolicy Stryja od wczoraj większe walki w toku. 
o 


Łagów, osada na południowym stoku p 
Kielc. 


e 


asma Łysogór, leży przy trakcie z Opatowa do 


Wschodni teren wojny. 


Nad Dubissą w okolicy Ejragoły odparto z 


nów silny atak nieprzyjacielski, 


Przeciw rosyjskim wojskom, wydyrygowanym na południe od Niemna, wojska nasze 


przeszły do ataku w ogólnym kierunku Grysz 
szczę. Wczoraj wzięto 1.700 Rosyan do niewoli. 
Na północ od Wysokiej kawalerya nasza p 
Ataki rosyjskie koło Maryampola rozbiły 


o 


kabuda—Syntowty—-Szaki. Wałki trwają je- 


obiła Kawaleryę nieprzyjacielską. 
się. 


SSP 


Szaki, miasto nad rzeką Gesarką (cesarską) w pow. władysławowskim odległe o 24 w. 


od Władysławowa a 21 od Jurborga. 
Gryszkabuda i Symtowty, wsie 


w pow. władysławowskim. 


Zachodni teren wojny. 


Na północ od Ypern, nad kanałem koło S 


teenstrate į Hetsas wczoraj panował spokój. 


Na brzegu wschodnim kanału na południowy wschód od Bossinghe wywiązały się w poszcze- 


gólnych miejscach walki, które jeszcze trwają. 


Na południe od Neuve Chapelle Anglicy wczoraj i dzisiaj w nocy daremnie próbowali zy- 
skać na terenie. Wszystkie ataki zostały odparte wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela. 

Ponowne ataki francuskie na wzgórza Lorette koło Ablain i na zachód od Souchez roz- 
biły się. 170 jeńców dostało się w nasze ręce. Koło Ailly ustał atak piechoty. 


Atak francuski w Lesie Kapłańskim złam 


(wiadczenie kanclerza niemieckiego 
Ww sprawie włośkiej 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
bog Berlin, 19 maja. 

Parlament. niemiecki zebrał się wczoraj na 
posiedzenie cclem załatwienia kilku bieżących 
spraw. 

Prezydent parlamentu Kampf powitał po- 
slów krótkiem przemówieniem, w którem za- 
znaczył ponownie, że naród niemiecki zgodny 
i w sinem poczuciu słusznej swej sprawy ze 
spokojem spogłąda w przyszłość. Prezydent 
Izby powitał posła Graefego, który odniósł 
ranę w wielkiej bitwie w Karpatach, a dzisiaj 
zjawił się już na posiedzeniu. 

Kanclerz państwa Bethmann-Hollweg 
zabrawszy głos, oświadczył: 

Moi panowie! 

Wiadomo Panom, że stosunki między, Au- 
stro-Węgrami a Włochami w ostatnim miesiącu 
znacznie się zaostrzyły. Z wczorajszych wywo- 
dów prezydenta ministrów węgierskich hr. Ti- 
szy dowiedzieliście się panowie, że wiedeński 
gabinet w szczerej dążności zabezpieczenia sta- 
1ej przyjaźni między monarchią a Włochami i 
ufając trwałym interesom Żżywotnym obu 
państw, zdecydował się na (daleko idące konce- 
sye, także natury terytoryalnej, dla Włoch. — 
Mogę dodać, że Niemcy dla porozumienia mię- 


dzy obu sojusznikami objęły wyraźnie wobec, 


gabinetu rzymskiego, w porozumieniu z gabi- 
netem wiedeńskim, pełną gwarancyę lojalnego 
dotrzymania tych ustępstw. Austro-Węgry i 
Niemcy. powzięły przez to postanowienie, któ- 
re jeżeli doprowadzi do celu, według mego sil- 
nego przekonania zyska trwałe uznanie przewa- 
żającej większości wszystkich trzech państw. 
Wraz ze swoim parlamentem stoi rząd włoski 
przekł wielką decyzyą, czy spełńienie 'starych- 


|narodowiych nadziei w wielkich rozmiarach o- 


ał się w naszym ogniu z flanki, 
Naczelne kierownictwo armii, 


siągnąć w drodze pokojowej, czy też wciągnąć 
kraj w wojnę, czy zechcieć jutro miecz wycią- 
gnąć przeciw swoim sojusznikom z dnia wezo- 
rajszego i dzisiejszego. Nie mogę zupełnie po- 
zbawić się nadziei, że szala pokoju będzie cięż- 
szą od szali wojny. Jakkołwiek jednakże po- 
stanowienie Włoch wypadnie, uczyniliśmy ra- 
zem z Austro-Węgrami wszystko w granicach 
możliwości, aby popierać stosunek sojuszu, któ- 
ry trzem państwom przyniósł korzyści. Jeżeli 
sojusz będzie przez jednego z sojuszników ze- 
rwany, to wspólnie z drugim sojusznikiem tak- 
że wobec nowych niebezpieczeństw wystąpimy 
nieustraszenie z odwagą i pełni otuchy. 

Po przemówieniu kanelerza ©odezwały się 
burzliwe oklaski, które rozlegały się przez kilka 
minut w całej Izbie, oklaski, jakich jeszcze w 
parlamencie nie słyszano. Również z galeryi 0- 
klaskiwano kanclerza. Kanclerz dziękował kil- 
kakrotnym ukłonem. 

Po załatwieniu kilku drobnych przedłożeń 
Izba upoważniła prezydenta do wyznaczenia 
dnia następnego posiedzenia. 


LA : 
Nota Stanów Zjednoczonych 
do Niemiec, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
maet, = Berlin, 19 maja. 
Ambasador amerykański wręczył sekretarzo- 
wi stanu dla spraw zagranicznych notę rządu 
amerykańskiego, która wskazuje na zatopienie 
jokrętów, na których znajdowali się obywatele 
amerykańscy, w szczególności na zatopienie 
»Lusitanii<, podczas którego 100 obywateli a- 
merykańskich straciło życie. Rząd amerykań- 
ski spogląda na te zajścia ze wzrastającą tro- 
ską, nie może wierzyć, aby te sprzeczne z re- 
gułami nowoczesnego prowadzenia wojny, za- 


dzialnym rząd niemiecki za każde naruszenie 
praw amerykańskich. 

Rząd amerykański uważa za naturalne, że 
życie nie wojujących, bez względu na to, czy 
przynależni są do państw neutralnych, czy też 
do państw prowadzących wojnę, nie może być 
narażone. Jest praktycznie niemożliwe użycie 
łodzi podwodnych do zniszczenia nieprzyjaciel- 
skiego handiu bez narażenią reguł sprawiedli- 
wości i ludzkości. Nota wspomina, że nie dano 
nawet czasu do poczynienia najelementarniej- 
szych zarządzeń (dla bezpieczeństwa. Obywatele 
amerykańscy postąpili według należnych im 
praw, jeżeli przedsięwzięli podróż morską dla 
prowadzenia. swoich interesów. 

Nota wskazuje następnie z ubolewaniem na 
ogłoszone niedawno w prasie amerykańskiej 0- 
strzeżenie, które ma pochodzić od ambasadora 
niemieckiego i zaznacza, że przestroga przed 
czynem nielegalnym wcale nie jęst złagodze- 
niem ani usprawiedliwieniem tego czynu ani tóż 
nie zmniejsza odpowiddzialności. Rząd amery- 
kański może tylko przypuścić, że komendanci 
okrętów, którzy popełnili czyny nielegalne, 
działali w złem zrozumieniu otrzymanych roz- 
kazów. Rząd amerykański ufa, że rząd nie- 
miecki nie pochwała tych czynów, że da naj- 
możliwsze zadośćuczynienie za nieobliczalne 
szkody i natychmiast podejmie kroki, aby prze- 
szkodzić powtórzeniu się takich zajść. To zau- 
fanie jest tem większe, że między obu państwa- 
mi istnieją szczególne węzły przyjaźni i zobo- 
wiązania traktatowe. Wyrazy ubolewania i 0- 
fiarowane zadośćuczynienie nie mogą uspra- 
wiedliwić postępowania, które naraża państwa 
neutralne i osoby ma nieobliczalne niebezpie- 
czeństwa. Rząd niemiecki nie może oczekiwać, 
że rzajl amerykański czegoś zaniecha ze słów i 
czynów, coby było potrzebne dla  strzeżenia 
praw Stanów Zjednoczonych i ich obywateli. 


Zabćr pruski 
wobec następstw wolny. 


W „Kuryerze Poznańskim* znajdujemy 
znamienny artykuł wstępny p. t. „Potrze- 
ba odrodzenia wewnętrznego“. Przytacza- 
my z niego ustęp następujący: 

„Nie wiemy „jaki wynik polityczny przynie- 
sie wojna obecna, ale to wiedzieć należy, że 
zwrot wywołany przez nią w pojęciach i in- 
stynktach moralnych ludzkości, najgłębsze 
wywrze skutki. 

Narody europejskie zdecydowane są pójść 
nowemi, odmiennemi niż dotąd, torami. 

A jakżeż my wobec tego wyglądamy, my Po- 
łacy zaboru pruskiego? I najbaczniejszy, a za- 
razem najżyczliwszy obserwator nie dostrzeże 
z pewnością jakiejkolwiek zmiany w utartych 
szablonach naszego życia zbiorowego lub osobi- 
stego. Ze zgiętym ku ziemi karkiem wleczemy 
cały ten ciężar naszych błędów, wad i nałogów 
w dałszyvm ciągu, tak jakby się nic nie zmie- 
nilo. Spojrzmy dokoła: wszędzie ta sama nędza 
prywatnych podłostek i małostek, ta sima po- 
spolitość, ten sam bezdnszny egoizm się rozpo- 
ściera, ©0 przed wojną. 

Podczas gdy tam, na arenie bojowej miliony 
walczą w śmiertelnym trudzie, podczas gdy o 
miedzę od nas śmiercią głodową przymierają 
bracia, gdy się rozstrzygają losy Europy i losy 
Polski — u nas ciągle ta sama wegetacya ba- 
gienkowa, tosamo zaskorupienie się w ciasnem 
kole haseł życia i użycia za wszelką cenę. — 
Wyjdźmy na ulicę, wstąpmy do kawiarni, 
wejdźmy do domu rodzinnego, czy poza gorli- 
wie obnoszonemi plotkami wojennemi gdzieś- 
kolwiek wyczuwa się nutę. dającą choć słaby 
oddźwięk tej wielkiej chwili, którą przeżywa- 
my? Zarówno w życiu prywatnem, jak w życiu 
publicznem ani śladu nie ma tego skupienia 
i napięcia sił moralnych, które powinno nam 
dvktować położenie. 

Sytuacya u nas tak się ułożyła, że bczpośre- 
dnia groza wojny ominęła nas zdaleka, a ta 
codzienna walka obywatelsko-narodowa. któ- 
ra przed wojną się toczyła i hartowała naszą 
energię zbiorową, ustała pod wpływem stanu 
wojennego. Rezultat jest ten, że pod wielu 
względami gorzej u nas wygłąda niż przedtem. 
Opieszałość wobec obowiązków narodowych 
szerzy się w wprost zastraszający sposób. — 
Z gnuśnością i zobojętnieniem spotykamy się na 
każdym prawie kroku. Weźmy tylko jako przy- 
kład listę składek naszych na Królestwo. — 
Toż to jedyny dzisiaj prawie wyraz praktyczny 
na zownątrz naszych uczuć i aspiracyj wobec 
sprawy” polskiej, jako takiej. To też suma ze- 
brana dotychczas, która w normalnych warun- 
kach byłaby wysoką, ani w przybliżeniu nie od- 
powiada wymaganiom, jakie z tego właśnie 
punktu stawiać musimy. Są jednostki gorłiwe 
i ofiarne, są liczne przykłady  wzruszającej 
wprost ochoczości składkowej u ludu, ale są je- 
szcze szerokie koła warstw zamożniejszych i to 
zarówno wśród ziemiaństwa, jak  kupiectwa, 
oraz inteligencyi miejskiej, które kamienną 
wprost objawiają obojętność dla tej sprawy i al- 
bo nie nie dają, albo lichy ochłap rzucają tam, 
gdzie dar hojny jest prostym obowiązkiem. 

Niepewną jest przyszłość nasza, ale to po- 
wiedzieć sobie musimy, że czekają nas w 
każdym razie przejścia niesłychanie ciężkie, że 


rządzenia mogły znaleźć pochwałę rządu nie-|z końcem wojny — jakikolwiek będzie jej wy- 
mieckiógo. Rząd amerykański zwraca się prze-|nik — czeka nas ogrom zadań, które olbrzy- 
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kierowania nawą narodową pośród burz i od- 
mętów i skał zdradliwych, które nam przyjdzie 
przezwyciężyć? — Jestto dziś zaprawdę chwila 
ostatnia ku temu, aby odrzucić precz od siebie 
wszelką małostkowość, wszelkie sobkostwo, 
aby ponad własne „ja“ wznieść się do wewnę- 
trznego zespolenia z narodem. Tego oczekują 
od nas ci bracia nasi, którzy twardy spełnia- 
ją obowiązek żołnierski z myślą o swych roda- 
kach w ojczyżnie. Czują oni bezpośrednio, że 
wśród deszczu kul i potoków krwi nowa się ro- 
dzi ludzkości. Usłuchajmy ich głosu. — Inaczej 
spóźnimy się znów, jak już tyle razy, w pocho- 
dzie narodów i chwila dziejowa przejdzie mimo 
nas. A wtedy pokolenia późniejsze klnąć będą 
pamięć swych ojców, którzy głuchymi i ślepy- 
mi się okazali na wezwanie losu. 


Szkoły polskie w Warszawie. 


W dniach 7, 8 i 9 maja b. r. odbyła się w War- 
szawie wielka kwesta na wpisy szkolne do szkół 
polskich. Ta kwesta przyniosła z górą sto ty- 
sięcy rubli. Do udziału w składkach nawoływał 
„Kuryer Warszawski“ w artykule, w, kićrym 
czytamy między innemi: 

„W pamiętnym roku wojny szkoła polska speł- 
niła swój obowiązek obywatelski bez zarzutu. — 
Mimo ciężkich warunków moralnych i materyal- 
nych, wytrwała na stanowisku. Pracę powakacyj- 
ną rozpoczęła we wrześniu, w terminie właściwym, 
prowadziła ją przez rok cały przy wtórze armat, 
nie przerywając zajęć ani na chwilę i skończy ją 
także w czasie właściwym, w połowie czerwca. — 
Młodzież nasza nie straci roku. Nadto, spotykając 
u przewodników swoich na każdym kroku głębo- 
kie zrozumienie doniosłości chwili dziejowej, nau- 
czyła się niezależnie od programu szkolnego, pra- 
cować dla jutra narodowego, w warunkach naj- 
cięższych, najniepomyślniejszych. Należy też przy- 
puszczać, że to pokolenie, które ma za sobą do 
biegający obecnie końca rok szkolny, będzie mia- 
ło przed innemi „plus“ niezaprzeczony, w postaci 
większego hartu obywatelskiego i umiejętności pa- 
nowania nad nerwami*. 

Zarówno to świadectwo, wystawione prywa- 
tnej szkole polskiej w Warszawie, jak imponu- 
jaca ofiarność rodaków naszych w tej stolicy - 
polskiej świadczą, że pomimo wszystkie przej- = 
ścia, prześladowanie i prądy polityczne, wstrzą- 
sające Warszawą, zachowała ona i z walk 
ciężkich wyniosła polską duszę. Nigdyśmy zre- . 
sztą o tem nie wątpili. 


Hr Bobrinskii i organ narodowej demoktacyi: 


»Gazeta Warszawska« z 23 kwietnia pisze: 

»Russ. Wied.e (nr. 77) omawiając wywiad u 
generał-gubernatora Galicyi hr. Bobrińskiego, 
między innemi piszą: 

»Jak wynika z oświadczenia hr. Bobrińskie- 
go, według projektu zarządu galicyjskiego, 
szkoła w Galicyi wschodniej powinna być ro- 
syjska, w zachodniej — polska. Przytem je- 
dnak w miastach  wschodnio-galicyjskich z 
większym procentem ludności polskiej »będą 
funkcyonowały szkoły polskie prywatnec. 

»Należy — dodaje od siebie »Gazeta War- 
szawska« — tu przedewszystkiem zauważyć, że 
aczkolwiek Galicya wschodnia, jako całość nie- 
wątpliwie leży poza Polską etnograficzną (sic), 
to jednak liczebność. lulności polskiej w. nie- 
których miejscowościach (sic!) wspomnianej 
prowineyi, tudzież jej rola kulturalno-historycz- 
na, zdawałoby się (!) dają podstawę do przy- 
znania jej praw mniejszości w szerszym zakre- 
sie, aniżeli samo tyłko dopuszczenie szkół pry- 
watnych e. ` ; . 

»Gaz. Warszawska« rezygnuje tedy z lek- 
kiem sercem z Galicyi wschodniej, jako części 
Polski, aprobując przyłączenie jej do Rosyi, ja- 
ko kraju rdzennie rosyjskiego. Właściwie na 
tym punkcie »narodowa« polityka warszaw- 
skiego organu »narodowej« demokracyi niczem 
się nie różni cd »narodowej« polityki rosyjskiej. 


Odraczaie samorzadu w Królestwie, 


(B. P. N. K. N.) Prasa polska Królestwa 
wszystkich odcieni z niezadowoleniem stwier- 
dza, że ustawa o samorządzie, mimo że nie 
temu nie stoi na przeszkodzie, jakoś nie wcho- 
dzi w życie. Dzienniki podnoszą, że samorząd, 
jakikolwiek on jest, potrzebą jest bardzo pil- 
ną miast, dlatego też nie wolno zwlekać z jego 
wprowadzeniem. Ludność mą prawo oczekiwać, 
iż odpowiednie władze dolożą usilnych starań, 
aby wszelkie formalności przyspieszyć, a już w 
żadnym razie władze te nie powinny sprawy 
opóźniać, przez stwarzanie niepotrzebnych ko- 
misyj do, decydowania spraw, przez prawo już 
raz zadecydowanych. 

Jak warszawski »Dziennik Polskie podaje 2 
Petersburga, powstała jakaś komisya ministe- 
ryalna, mająca się zająć wyznaczeniem terminu 
zwołania Rad miejskich w Królestwie. Nieza- 
leżnie od tego magistrat warszawski czeka po- 
dobno na wskazówki ż ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, w jaki sposób należy układać li- 
sty wyborcze. Tymczasem, podnosi »Dziennik 
Polskie sprawy te rozstrzyga już sama ustawa 
o samorządzie. Jednocześnie regestruje »Dzien- 
mik« wiadomości pism rosyjskich, które poda- 
ły, iż rady miast Królestwa będą mogły być 
wybrane najwcześniej dopiero w styczniu roku 


2 Nr 24y; 


przyszłego. »Dziennik« podaje okł siebie, że po- 
winno to nastąpić dużo wcześniej i obecne 
dwa miesiące powinny zupełnie wystarczyć do 
ich skompletowania i ogłoszenia, tembardziej, 
że materyały do sporządzenia list wyborczych 
są prawie gotowe . 

Zawsze tensam system: daje się ustawę, je- 
dnocześnie zaś biurokratycznemi sztuczkami się 
ją ogranicza, unicestwia albo przewieka w: nie- 


skończomość, Kida «: 


Tępienie Unii w Galicyi. 


(B.P.N.K.N.) „Dziennik Kijowski” z dnia 
14 kwietnia pisze p. t. „Duchowieństwo prawo- 
sławne dla Galicyt'': 

„Birż, Wied.“ informują, że obecnie w Ga- 

s lieyi istnieje już około 200 parafii prawosła- 
wnych i że w najbliższej przyszłości spodzie- 
wane jest otwarcie jeszcze 300 parafii miejskich 
i wiejskich. Parafie istniejące obsługuje częścio- 
wo miejscowe dawne unickie duchowieństwo (!), 
częściowo zaś duchowieństwo, przysłane Z €- 
parchii chełmskiej i wołyńskiej, oraz jero-mo- 
nachy, przeważnie z Ławry poczajowskiej. 

Synod zaproponował episkonom eparchii po- 
łudniowo-zachodnich i małorosyjskich, aby 
zwrócili się do podwładnego duchowieństwa z 
zaproszeniem udania się do Galicyi dla admini- 
strowanią organizowanych tam parafij. Wobec 


nieustalonych warunków w Galicyi wyjazd du-|spalony wraz z kościołem. 
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NOWA REFORMA 
. 
Metale będą składane tymczasowo w lokalach przy |się. Okopali się, o ile to było możliwe, aby się 
placu WW. Świętych 1. 1, parter, gdzie także |przed gradem kul osłonić. Wtem chorąży Wotruż- 
przyjmować się będzie dary, bezpośrednio przez | ba pada raniony w głowę. Żołnierze, znajdujący się 
obywateli ofiarowane, blizko niego, chcą go ratować. Nie zważając na gę- 
Z uniwersytetu. P. Samuel Lichtig z Krakowa | sto padające strzały, kapral Terlecki i Guga prze- 
otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dzierają się do niego, chcąc go przenieść do naj- 
doktora praw. bliższej stacyi opatrunkowej, ale śmiertelnie ugo- 
Z Tow. właścicieli realności. Dnia 13 b. m. od-|dzeni, padają obaj obok swojego chorążego, który 
było się w sali Rady powiatowej zgromadzenie |Bo raz drugi kulą ugodzony, ponosi również śmierć 
właścicieli realności, zwołane z inicyatywy Cen- | bohaterską. Sądząc z pozycyi, w jakiej leżały od- 
tralnego związku towarzystw właścicieli realno- | nalezione później trupy dzielnych żomierzy, zostali 


okoliczno wraz z oddziałami żoinierzy-sanitaryu- 
szów. Bzezególnie wydatną pomocą i dzielnością w 
akeyi ratunkowej odznaczyli się żołnierze 56 DaDa 
którzy w ogromnej mierze przyczynili się do zlo- 
kalizowania ognia i ratunku chorych. Kilku z tych 
żelmierzy zraniło się podczas akcyi ratunkowej. 
Pożar ugaszono w nocy. Szkoda dość znaczna, — 
Przyczyna pożaru nie wiadoma. 

Śmierć legionisty, Z Zagrzebia piszą nam: Dnia; 
10 maja b. r. zakończył swój żywot w szpitału za- 


oroda, 19 Maja 1917. 


ki dla urządzenia i utrzymania połączeń parowców 
pocztowych z Afryką (w wysokości 1,350.000 mas 
rek), tym razem doznały skreślenia. Zasiłek dla 
utrzymywania międzynarodowej służby do obser- 
wacyi gór lodowych oraz niszczenia szczątków 
rozbitych okrętów w Oceanie Atlantyckim północ- 
nym, nie został wypłacony, gdyż Stany Zjedno- 
czone Ameryki północnej, które miały zająć się 
utrzymywaniem tej służby, nie wypełniały swego 
obowiązku. Do międzynarodowych badań mórz 


ści w zachodniej Galicyi. 


oni ugodzeni w chwili, gdy chcieli nałożyć opatru- 


Prezes dr Mussil przedstawił zebranym dotych- |nek swemu przełożonemu. 


czasowe starania w sprawie uzyskania ulg podat- 


Tymczasem walka tej bohaterskiej półkompanii 


grzebskim 47-letni legionista 2 pułku III baonu, |północnych w interesie rybołówstwa morskiego 
plutonowy Władysław Surówka, rodem z Prze-|Przyczyniała się dotychczas Rzesza roczną kwotą 
myśla. Śmierć spowodowała ciężka choroba pier. | 100 tysięcy marek. Także i ta pozycya padła ofia- 
siowa i rana, otrzymana w bitwie pod Ekermózo. |T4 wojny. Również badania protozoów stracily na 


kowych oraz ulg ze strony instytucyj finansowych |trwała trzy dni i trzy noce, a nikt nie pomyślał o 
w spłacie zaległych rat od pożyczek hipotecznych. |poddaniu się. Kule rosyjskie nietylko przerzedziły 
Po referacie odbyła się dyskusya, w czasie której |ich szeregi, ale także niszczyły im broń, tak, że 
uchwalono wysłać deputacyę do prezydenta mia- | wreszcie jeden karabin został do użytku. Zebraw- 
sta dra Lea z prośbą o poparcie w Wiedniu akcyi,|Szy pozostałe patrony, rezerwista Powszechny od- 
dotyczącej uzyskania ulg podatkowych. Następnie | powiada tym jedynym karabinem na ogień nieprzy- 


Zmarły był mimo swego wieku niezwykle dziel. | wojnie światowej kwotę 10 tysięcy marek. - 


nym żołnierzem i pałał prawdziwą miłością ku 


swej kochanej Ojczyźnie, toteż śmierć jego sprawi- | te przygotowawcze 
wojowników w wojnach kolonialnych w Berlinie. 


ła tu smutne wrażenie. Cześć jego pamięci. 


Ponadto ze względu na wojnę zastanowiony pra- 
około wzniesienia pomnika 


Śmierć polskiego żołnierza w Czechach. Jak do-| Z tego powodu nie uchwalono w tym roku zasiłk* 


omawiano inne sprawy bieżące. 


jacielski, ale coraz to z innego miejsca, aby zmylić 


W myśl uchwały zebrania udała się w sobotę de-| Moskali. 


putacya do prezydenta miasta i przedłożyła meri- 
tum sprawy. 


Nareszcie po trzech dniach nadeszła upragniona 
pomoc. Szesnastu już tylko ludzi pozostało z pół- 


Prezydent dr Leo przyrzekł w miarę możności | kompanii, a pomimo zmęczenia i głodu, wzięli je- 


przedstawionym życzeniom zadość uczynić. 

List posła Bojki. Jak swego czasu donieśliśmy, 
poseł Jakób Bojko pozostał w swojej wsi rodzin- | 
nej w Gremboszowie podczas drugiej inwazyi ro- 
gyjskiej. Wczoraj otrzymaliśmy od niego list, w 
którym donosi, że Gremboszów został 
Jedynie 


szcze udział w szturmie, który wyparł nieprzyja- 
ciela z jego pozycyi. Wtedy to rezerwista Powsze- 
chny, jeden z najdzielnicjszych tej garstki, oddał 
swemu komendantowi puszkę konserw, której 
przez trzy dni, mimo strąsznego głodu, nie ruszył. 

Nie była to wprawdzie rozstrzygająca bitwa, 
lecz zrozumieniem swej powinności i wytrwaniem 


chownych prawosławnych do Galicyi nie będzie |w centrum wei ocalało 12 domów, plebania i trzy ¡»a stanowisku ludzie tej półkompanii przewyż- 
uważany za translokatę, lecz za czasową misyę, stodoły. Ludność gremboszowska mieszka po|Szyli bohaterów starożytności, opisywanych przez 
przyczem delegowani zachowują dawniejsze | wsiach okolicznych. Nędza zagląda jej w oczy, ra- | klasyków. 

swe parafie, które będą zarządzane przez czaso- |tunek natychmiastowy konieczny. 


wych administratorów. 

Po ukończeniu wojny znajdującym się w Ga- 
licyi duchownym prawosławnym pozostawiony 
będzie do wyboru powrót do dawnej swej 
owczarni, lub dalsze sprawowanie obowiązków 
duszpasterskich w Galicyi. — Delegowani do 


i 


Egzaminy gimnazyalne w Zakopanem. Komuni- 
kują nam: Uczniowie gimnazyalni, którzy z po- 
wod wojny nie uczęszczają do szkół publicznych, 
a uczą się prywatnie, mogą jako prywatyści zda- 
wać egzamin roczny lub egzamin dojrzałości przed 
komisyami egzaminacyjnemi, utworzonemi przez 


Korespondencya Z Galicyą wschodnią i zagra- 
nicą. Centralne Biuro koresp. w Lozannie „Huma- 
nitas“ (Lausanne, Suisse, 10, Rue des Terreaux) 
komunikuje nam, że w dalszym ciągu pośredniczy 
w wysyłce korespondeneyj i przesyłek wartościo- 
wych do krajów okupowanych. Komunikacya z 
Galicyą wschodnią była przerwana tyłko w czasie 


Galicyi duchowni prawosławni otrzymują obe- | ministerstwo oświaty i wyznań w Wiedniu, Pradze, | 0d 20 do 26 kwietnia b. r, 
cnie ze środków synodu 100 rb „miesięcznie, | Zakopanem i w Białej. Na tej podstawie e. k. komi- 


„psałomszezyzny** 25 rb., mieszkania udziela pa- 
ratia. 


KRONIKA. 


Kraków, 19 maja, 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się |" 


dziś o godz. 2.30 po poł. WW razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

Wykłady wojenne. Dnia 17 b. m. odbył się dal- 
szy ciąg, a zarazem i zakończenie interesującego 
wykładu doc. dra Władysława Wróblewskiego pod 
tytułem »Prawa i obowiązki społeczeństwa w obe- 
enej wojnie«. — Prelegent przedstawiwszy obo- 
wiązki powszechnej służby wojskowej w Austryi, 
przeszedł do omówienia ciężarów, jakie ponosi 
społeczeństwo w dzisiejszej wojnie, a więc świad- 
czenia czysto rzeczowe i mieszane, dzielące się 
znów na osobiste i rzeczowe. Cytując 2 ustawy o 
świadczeniach wojennych, przedstawił prelegent 
nowe normy, powstałe w stosunkach prawnych, 
gospodarczych, finansowych,  socyalno-politycz- 
nych i wojskowych. — W zakończeniu wykładu 
podniósi prelegent nastrój i rolę społeczeństwa 
polskiego, ponoszącego ofiary dla sukcesu naszych 
armij. 

Dżiś, we środę, o godz. 6, w auli uniwersyte- 
tu odbędzie się wykład profesora Romana Nitscha 
20 bakteryach szczególnie chorobotwórczyche. 

Pracownia dostaw dla armii. W lokalu bursy rę- 
kodzielniczej przy ulicy Rajskiej odbyło się wczo- 
raj otwarcie urządzonej przez cech krawiecki w 
Krakowie wzorowej pracowni robót dostaw dla ar- 
mii. W otwarciu wziął udział instruktor stowarzy- 
szeń przemysłowych p. W. Ostrowski, oraz radca 
miejski p. Siemek, jako przewodniczący cechu 
krawców, którzy przedstawili zebranym znaczenie 
otwarcia tej pracowni. Na razie zgłosiło się 28 kan- 
dydatek'do robót krawieckich. Sądzić należy, że 
liczba ta w najbliższym czasie się powiększy i że 
szerokie koła kobiet za wzorem kobiet czeskich i 
niemieckich zgłoszą się do pracy, która otwiera 
nowe pole zarobkowania. 

Gmina miasta Krakowa zezwoliła na używanie 
maszyn z miejskiej szkoły przemysłowej, oraz 
szkół uzupełniających przemysłowych krawiec- 
kich, które teraz są zamknięte. 

Zbieranie metali. Wczoraj rozpoczęła się w Kra- 
kowie zbiórka metali celem przysporzenia zarządo- 
wi wojskowemu potrzebnego ich zapasu. Zbiórką 
zajmą się uczniowie szkół średnich i wydziało- 
wych. Dzisiaj odbędzie się zbiórka w śródmieściu. 


sya egzaminacyjna dla uczniów gimnazyalnych 
w Zakopanem zawiadamia, że egzamina roczne ze 
wszystkich kłas odbędą się w Zakopanem w dniach 
od 21—26 czerwca, pisemny egzamin dojrzałości 
od 17—19 czerwca, a ustny egzamin dojrzałości 
rozpocznie się 28 czerwca. Zgłoszenia do tych 
egzaminów należy przesyłać pod adresem: Dr Jan 
Leniek, przewodniczący komisyi egzaminacyjnej 
w Zakopanem, Kasprusie 36. Do podania dołączyć 
należy przynajmniej poświadczenie ukończenia 
poprzedniej klasy. 

Z Polanki Wieikiej piszą nam: Obchód rocznicy 
Konstytucyi 3 maja, urządzony u nas dnia 13 b. 
m., rozpoczął się uroczystem nabożeństwem w ko- 
ściele, na którem podniosłe kazanie patryotyczne | 
wypowiedział miejscowy proboszcz ks. Steczko. 
Po nabożeństwie tłumy mieszkańców wioski wysłu- 


Ze świata. 


Z Komitetu nauczycielskiego w Mor. Ostrawie 
piszą nam: Dnia 15 b. m. odbyło się w Morawskiej 
Ostrawie zebranie galicyjskiego nauczycielstwa lu- 
dowego, pod przewodnictwem p. W. Sierakowskie- 
go, na którem omawiano sprawę organizowania 
kolonii nauczycielskiej na czas wojny. Na wstępie 
dyskusyi odczytał przewodniczący list od wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej, Dembowskiego, 
który na zapytanie, wystosowane do niego przez 
Komitet nauczycielski w Morawskiej Ostrawie w 
sprawie kolonii nauczycielskiej, daje bardzo ob- 
szerną, a zarazem nadzwyczajnem dla nauczyciel- 
stwa oddaniem i przyjaciejską życzliwością nace- 
chowaną odpowiedź. Z listem równocześnie przy- 
słał wieepr. Dembowski na pomoc koleżeńską Ko- 


chały z przejęciem odczytu nauczycielki p. Habe- | nitetu nauczycielskiego w Morawskiej Ostrawie 


lanki. Przybyli na uroczystość delegaci z Powiat. | kwotę 200 K. 


K. N. z Oświęcimia prezes Mayzel i inspektor Za- 


Za życzliwy list i dar uchwalono jednomyślnie 


jączkowski utrwalili w swych przemówieniach głę- | wśród oklasków przesłać p. wieepr. Dembowskie- 
boko odczutą u tutejszego ludu i niezwykłą ofiar- | mu gorące podziękowanie, 


nością zadokumentowaną miłość do idei Legionów. 
Sprzedaż kokardek, odznak i wydawnictw Nacz. 


W dyskusyi nad sprawą kolonii nauczycielskiej 
zabierało głos szereg mowców, poczem zadecydo- 


K. N. przyniosła w dochodzie znaczną sumę dla|wano, ażeby wobee korzystnie zmienionej sytua- 


instytucyj Legionowych. 

Adresy jeńców w Rosyi i w Serbii. Biuro infor- 
macyjne dla spraw ewakuacyjnych w magistracie 
krakowskim pod kierunkiem radcy Kubalskiego 
otrzymało w tych dniach za pośrednictwem pre- 
zydyum namiestnictwa z centralnego biura grywia- 
dowczego o jeńcach wojennych w Wiedniu szereg 
adresów pozostających w niewoli żołnierzy e put | 
ków krakowskich: 13 p. p., 16 p. obrony kraj., 56) 
p. p. i innych. Niewątpliwie adresy te w posiadaniu | 
biura informacyjnego będą bardzo pożądane dla | 
krewnych naszych żołnierzy, będących w niewoli.! 

Dr Karol Wątorek, profesor politechniki wej 
Lwowie, który jako nadporucznik w rezerwie prze- 
był obydwa oblężenia Przemyśla — jak nam dono- 
szą — przejechał w dniu 28 marca przez Lwów w 
drodze na wschód. 

Ze złotej księgi armii. (Bohaterska walka pół- 
kompanii 55 pułku piechoty). W czasie walk koło 
Tyszkowie, natrafiły oddziały naszej piechoty puł- 
ku nr 55 na bardzo przeważające siły nieprzyjaciel- 
skie, ukryte w dobrze ufortyfikowanych nowach 
strzeleckich i musiały się cofnąć. Dwa plutony szó- 
stej kompanii, pod komendą porucznika rezerwy, 
Fryderyka Hahna, pozostały w odległości 40 kro- 
ków od nieprzyjaciela i zakrywały odwrót. Okoli- 
ca była płaska i nie dawała żadnego ukrycia, tak, 
że pozostałe oddziały były wydane na pastwę mor- 
derczego ognia nieprzyjacielskiej piechoty $ arty- 
leryi. Jednak dzielni nasi żołnierzo nie zachwiali 


cyi wojennej i nadziei rychłego powrotu do kraju 


wstrzymać się czasowo z organizowaniem kolonii 
nauczycielskiej, 
miast należy poczynić kroki informacyjne, aby 


zwłaszcza poza Galicyą. Nato- 
przesicdlić pewne grupy nauczyciałstwa z zacho- 
dnich prowincyj monarchii go zachodnich powia- 
tów Galicyi, nie dotkniętych yojną, oraz poczynić 
starania, aby w dotychczasowych miejscach 
pobytu nauczycieli, n. p. W Okolicy Ostrawy, zor- 


ganizować wspólne kuchnie i Wspólne zakupy dla 


| nauczycielstwa. 


Wśród motywów, podnoszony ch Przeciwko 0d- 
dalaniu się nauczycielstwa w tei chwili gg granie 
Galicyi, podkreślono przedewszystkiem ten wzgląd, 
że szybkiej pomocy nauczycielstwa będzie gywałto- 
wnie potrzebował kraj bezpośrednio po ustąpieniu 
wroga. Tej też kwestyi, t. j. przyszłej pracy nau- 
czyciela po wojnie w szkole, gminie, powiecie i 
kraju, postanowiono poświęcić przyszłe zebranie 
okolicznego nauczycielstwa, które odbędzie się we 
czwartek dnia 27 b. m. o godzinie 4 po południu 
w Domu polskim w Morawskiej Ostrawie. 

Pożar szpitala w Hranicach. Piszą nam: W Hra- 
nicach na Morawach wybuchł przed kilku dniami 
po południu ogień w jednym z tutejszych szpitali. 
Pożar objął wkrótce cały gmach. Dzięki szybkiej 
akcyi ratunkowej wszystkich chorych usunięto z 
objętego płomieniami szpitala ną czas tak, że z cho- 
rych nikt nie poniósł szwanku. W akcyi ratunko- 
wej wzięły udział straże ogniowe miejscowe oraz 


- Powieść o wielkiej wojnie, 
Kusbnierz Tetmajer: »Koniec epopei«, 3 tomy, 
Warszawa. Nahład S. 4. Orgelbranda Synów. 


Jakby w przeczuciu idącej wielkiej chwili 
dziejów, która całym światem wstrząsnąć mia- 
ła w posadach, a dla Polski wytworzyć hory- 
zonty nowej przyszłości, powieść polska w do- 
bie ostatniej sięgnęła w stulecie wstecz i w 
cyklu utworów o epickim charakterze wskrze- 
sila w tęczowej gloryi chwałę legionów, pol- 
skich. 

W tym znamiennym fakcie uprzytamnia się 
ścisłv związek literatury z życiem narodu i je- 
go przeszłością. Twórcza myśl polską przeczuła, 
że nadchodzą czasy, wktórych wskrześnie legen- 
da legionów w całej swej potędze, na dowód, 
że w Polsce walka o wolność spadkiem krwi 
z ojca przechodzi na svna, że w każdym dzie- 
jowym katakliżźmie każde pokolenie Polaków 
dążyć będzie z jednakiem ofiarnem poświęce- 
niem do walki o wolność ojczyzny. 

Przęd stu laty, podobnie jak dzisiaj, ważyły 
się wśród tytanicznych walk i zmagań się ludów 
Europy, których połowę wiódł za sobą rydwan 
Napoleona — losy Polski. — Zdawało się, że 
nowy porządek, jaki się z tego chaosu wyłonił, 
że dzieło kongresu wiedeńskiego z r. 1815 za- 
spokoi wszystkie uprawnione aspiracye ludów 


noszą „Lidowe Nowiny“, w szpitalu w Bernie |rządowego. Dotąd wypłacila Rzesza na ten cel 17 
zmarł, przywieziony tam jako ranny w ostatnich| tysięcy marek. Druga rata dla przeprowadzeni 
bitwach, żołnierz 15 pułku piechoty Tomasz Łu- igrzysk olimpijskich w Berlinie oczywiście również 
kasiewiez. nie została wypłacoma. Budowa nowego domu słu- 
Jubileusz Romana Żelazowskiego. »Narodni Li- |żbowego dla urzędu statystycznego w Berlinie zo- 
sty« donoszą: Znakomity artysta scen polskich, Ro- |Stała odroczona o jeden rok, podobnie badania 
man Żelazowski, goszezący od kilku miesięcy w stosunków zdrowotnych robotników w przemyśle 
Pradze, obchodzi 40-lecie swojej działalności arty- kwasu siarkowego, kwasu solnego, kwasu saletro- 
stycznej. Okrągło lat temu 40 wystąpił po raz pier- | Wego, oraz sody. i 
wszy w Krakowie, jako amator w pewnej jednoak-| J. L. Perec, jeden z najwybitniejszych żyđow 
tówce«. skich literatów współczesnych, umarł w zeszłym 
Nie ulega wątpliwości, że po nastaniu w kraju | tygodniu w Warszawie. 
normalnych stosunków, rodacy i Świat teatralny Był to nietylko najwybitniejszy, ałe także nale- 
polski uczezą w odpowiedni sposób ten piękny ju- |żał do najpłodniejszych i najwszechstrenniejszych 
kilenszć wspólczesnych pisarzy żydowskich. Pisał dramaty, 
Ośmiu synów na wojnie mają małżonkowie Jan |PoWieści, poezye; najbardziej jednak uwydatnił się 
i Anna Czermakowie z Mienina na Morawach. —|Jg0 talent w drobnych utworach, nowelach i dro- 
Dwóch służy w obronie krajowej, czterech w puł- bnych obrazkach, owianych poetycznością i misty- 
kach piechoty liniowej, 1 w artyleryi i 1 w od-|9/7mem, oraz znajomością psychologii ludowej ży- 
dziale kolejarskim. Jeden z nich dostał się do nie- dowskiej. Zbiór jego utworów wyszedł w 12 to- 
woli rosyjskiej i przebywa w Omsku, siedmiu wo- |1ach; bardzo popularne były także w Ameryce, 
juje. Jest to już chyba rekord co do liczby synów Perec pisał po hebrajsku i w żargonie. 
jednej rodziny na wojnie. Aby zaś nie przynieść Przeciwko żydom we Finlandyi. Jak donosi 
wstydu tej rodzinnej wcjowniczości, mąż jedynej „Riecz , wydany został nowy carski ukaz prze 
córki Czermaków także służy w wojsku i odniósł |SHvko żydom we Finlandyi, który tym razem za- 
ciężką ranę. kazuje im pobytu w całym pasie wybrzeżnym 
Nowe szczegóły o dziale 42-centimtetrowem przy- wzdłuż zatoki Fińskiej. Ukaz uzasadnia tę banicyę 
nosi czasopismo inżynierów austryackich. Przy dłu- |Ydów okolicznością, że wody zatoki Fińskiej i 
gości rury, wynoszącej 5 metrów, działo waży wybrzeża ogloszone zostały za terytoryum, objęte 
88.750 kilogramów, na 8 metrów głęboko w ziemi | *9IN% Z Całego wybrzeża żydzi mają się wynieść 
zakopana jego podstawa 37.500 kilogramów. — |W ciągu 4 dni. Taki sam ukaz wydany został dla 
Działo składa się ze 172 części składowych, do |gubernii wyborgskiej. | | - 
których przewiezienia potrzeba pociągu z 12 wa-| Paryskie wystawy sztuki podczas wojny. Z Pa- 
gonów. Do montowania działa potrzeba 25 godzim, | "ŻA donoszą: Ani jedna z wielu wystaw sztuki, 
do wymierzenia w cel, wynaleziony uprzednio za, |1Axie zwykle o tej porze w Paryżu były otwiera 
pomocą innych armat — 6 godzin. Do pbsługi dzia- | 25% 2 służyły jako mićjsce spotkań towarzyskich 
ła potrzeba 200 ludzi, którzy zaopatrzeni są w kla- | Publiczności paryskiej, a zarazem jako targowisko 
py ochronne na usta, oczy, uszy i nos, a przy wy- dla artystów, nie było „dotychczas otwartą. — 
strzale muszą leżeć na ziemi. Spowodowanie wy-|! W tym Kierunku życie w Paryżu zostało, jak 
strzału odbywa się z odległości 300 metrów. Po-| 23 wielu innych połach, kompletnie sparaliżowane. 
cisk ma długości 127 ctm., waży 400 kg. (austrya- Dopiero Ww ostatnich dniach pojawiają się usiłowa- 
cki jest dłuższy i niemal dwa razy cięższy). Działo, | 11% Urządzania drobnych wystaw sztuki, które łą: 
stojące na pozycyi, jest zawsze podminowane i na | 979ne bywają z celami humanitarnemi i propagan- 
wypadek niebezpieczeństwa kierujący inżynier | 14 ideową. w Wa 
powinien je wysadzić w powietrze. Detonacya| W Neuilly, najpiękniejszej części lasku buloń- 
przy wystrzale jest tak silna, że okna wypadają |Skiego, otwarto w pięknym pałacyku wystawę rea 
w okręgu 4 kilometrów. Dokładność trafności po- | trospektywną. Głównym jej przedmiotem są dzieła 
cisku jest nadzwyczajna. Liège był z takiego dzia. | "alarza Henryka Regnault, który w r. 1870 padł 
ła ostrzeliwany na odległość 22'8 kilometrów; — | na polu walki. Był on jedną z nadziei paryskiego 
przy pierwszym wystrzale padło 1.700, przy dru- świata malarskiego. - A 
gim 2.600 Belgijezyków. „Ima wystawa poświęconą jest „barbarzyństw: 
Oszczędności wojenne w budżecie Rzeszy Nie- | niemieckiemu*. Jest ona charakterystycznym przy: 
mieckiej. Jak powiada »Berliner Tageblatt«, Niem- | kładem nieartystycznych pomysłów pod każdym 
cy nawet w czasie wojny dla zadań kulturalnych | względem. Wystawa ta będzie zresztą spopulary« =- 
hojną mają rękę. Wiele prac międzynarodowych Zowaną w reprodukcyach grawiurowych, które bę: 
nawet w czasie wojny zostaje wspieranych zasił. |44 rozpowszechnione w państwach neutralnych, 
kami niemieckiego rządu. Jednakże w niektórych | aby urabiać opinię przeciw Niemcom. Grono zna 
punktach, dotyczących szczególnie zagranicy, bie- nych rysowników paryskich przygotowało na tę 
żący bndżet państwa wykazuje luki. I tak odpa- | Wystawę cykl scen, piętnujących „okrucieństwa 
dły oczywiście pozycye dla dyplomatycznych i | niemieckie". 
konsularnych zastępstw w Rosyi, Francyi, Wiel.-| Także rysownicy pism humorystycznych urzą- 
kiej Brytanii, Japonii, Belgii, Serbii i Czarnogórze. | dzają dla swych poleglych kolegów i ich rodzin 
ldzie tu o sumę niespełna dwu milionów marek. — | wystawę, p. t. „Wojna i humoryści*. Wystawa ta 
Następnie odpadła subwencya dla międzymarodo- | obejmuje tylko dzieła wojenne i przynosi próbki 
wego biura miar i wag w Paryżu, która w roku |Wszelkiego rodzaju humoru i satyry. Reprezento- 
ubiegłym wynosiła 9.900 marek. Podobnie skre- | wane tu są wszystkie znane nazwiska, jak włoski, 
ślony został zasiłek na rzecz stałej komisyi dla|w Paryżu osiadły rysownik plakatów  Capiello, 
przygotowania międzynarodowych kongresów że- | Abel Faivre, Forain i Albert Guillaume i inni two- 
glugi. W roku ubiegłym na ten cel ofiarowano |rzą gros tej osobliwej w swoim rodzaju wystawy. 
4.000 marek. Przyczynek rządowy do kosztów u-| Zgon mistrza tennisowego. W bitwach dardanel- 
trzymania Jatarui morskiej na przylądku Spurtel, |skich padł światowy mistrz tennisowy, Austral- 
który w roku 1914 jeszcze wynosił 1.225 marck,|czyk Wilding, z zawodu adwokat. Popisywał 
odpadł również. Podobnież zniesione zostały wy-|0n się kilka razy i w Austryi. 
datki na urządzenie i utrzymywanie regularnych 
niemieckich połączeń parowców pocztowych mię- | Zmarli: 
dzy Niemcami a Australią, oraz między Azyą| Tytus Klemensiewicz, uczestnik powsta» 
Wschodnią, Australią a obszarami protektoryalne- | nia 1863 roku, emeryt, rewident kolei państwo- 
mi na morzu Południowem. W roku poprzednim | wych, zmarł w Krakowie 17 b. m., przeżywszy lat 
na rzecz tych połączeń parowców wypłacono kwo- |72. Zmarły był ojcem posła do Rady państwa Zy: 
tę 3 milionów marek. Również nadmierne wydat- | gmunta, Klemensiewicza. 
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do legendy. Tę legendę wzięli za przedmiot o- 
piewania w ostatnich latach najprzedniejsi pi- 
sarze polsey: Sienkiewicz, Tetmajer, Zeromski, 


Napoleon Bonaparte, legiony polskie, Książę 
Józef Poniatowski — na pierwszym planie — 
dalej pochód na Moskwę, odwrót z Rosyi i Be- 


Jomulicki, a obok nich kilku innych. I stało,rezyną, wreszcie bitwa pod Lipskiem i najtra- 


się, że w powieści polskiej, która nagle z 
ciła do motywów historycznych, zadźwięczał 
silne echo na tle napoleońskiej legendy, trwały 
dokument z serca narodu wyrwany, dający 
świallectwo temu bohaterskiemu wysiłkowi na- 
rodu, będącemu jedną z najpiękniejszych kart 
w jego dziejach. 

W pierwszym szeregu tych utworów, których 
cykl rozpoczęły „Popioły Żeromskiego, stoi 
trzytomowa opowieść Kazimierza Tetmajera 
„Koniec Epopei“. Napisana na rocznicę wiel- 
kich wydarzeń, jakie zaszły od wyprawy Napo- 
leona na Moskwę aż do bitwy lipskiej i śmier- 
ci Księcia Józefa, siłą natchnionej myśli pa- 
tryotycznej, jaka spłynęła na jej kartach, ura- 
sta do rozmiarów i znaczenia dzieła, które się 
staje syntezą myśli w naszym momencie dzie- 
jowvm. — W końcu Epopei poeta opiewa wiel- 
ki czyn polski, bohaterstwo pokolenia, zapa- 
trzonego w jutrzenkę wolności. Po tragicznych 
harcach oręża polskiego związanego z rydwa- 
nem Napoleona, ostatni wysiłek największy, 
najtragiczniejszy, około którego potomność o- 
platać poczyna legendę narodowego bohatera. 

„>Nie wiem — pisze autor na wstępie — jaką 
jest legenda Napoleońska gdzieindziej, lecz 


awró- |giezniejszę dla Polski jej zakończenie: Śmierć 
0, 


oe Józefa — oto treść »Końca epopei<. R 

a opracowanie takiego wątku w opowieści 
dziejowej porwać się mógł tylko takiej mia- 
ry talent, jak Tetmajera. Starczyło mu sił na 
takie zamierzenie, dał nam dzieło, z którego bi- 
je duch polski, z którego zagranica, gdy jej 
dzieło to przyswojone zostanie, będzie mogła. 
pozmać duszę Polski lepiej, aniżeli to uczynią 
historycy. 

Całą konstrukcyę kompozycyi, na szeroką 
zakreślonej skalę, oparł autor na prawdzie hi- 
storycznej. Historya ostatnich lat potęgi Bona- 
partego i historya wysiłku orężnego Polski w 
tym okresie rzucone są na tło barwnej, wart- 
kim prądem toczącej się opowieści, w której 
gonią się największe zdarzenia wojenne, gdzie 
silnemi rysami kreślone epizody wyraziście u- 
plastyczniają wybuch dziejowego wulkanu, nie- 
zapomnianemi wrażeniami ryjąc się w pamięci 
i wyobraźni. 

Tak te wszystkie obrazy sceny i epizody szyb- 
ko przewijają się przed oczyma czytelnika, 
takim ułańskim jakimś rytmem pędzą myśl, że 
nie dostrzeżesz, jak z tła tego malowidła wy- 
łania się powoli ale stale dusza Polski. Silnie 


do wolności. Nadzieje okazały się złudnemi. — | wiem, jaką jest w Polsce. W kurzu bitew i wśród 
Bitwa narodów pod Lipskiem i jej epilog pod |błysku armat, obok czarnego stosowanego ka- 
Waterloo przesunęły tylko o stulecie nową, pelusza, wznosi się, chwieje i pada czako ułań- 
regulacyę Europy. Przez' ten czas naród polski |skiec«. 
trzykrotnie usiłował zrywać narzucone pęta,| Te dwa symbole splecione razem: kapelusz 
zawsze wpatrzony w tę wielką gwiazdę, któ-inapoleoński i czako ułana polskiego, które 
ra niegdyś była symbolem jego nadziei. książe Józef w przedśmiertnem przeczuciu ka- 
Legiony Dąbrowskiego i dalszy ich ciąg, orły| że wiernemu ułanowi swemu Wartałowiczowi 
Księcia Józefa w służbie Napoleona Wielkiego | nieść na Wawel — to synteza tego potężnego 
odżyły w pieśni pokoleń następnych i przeszły | utworu 


zarysowana postać w pierwszej części powie- 
ści Napoleona Wielkiego, uderzająca wyrazisto- 
ścią konturu, lapidarną charakterystyką, po- 
woli ale stale w toku opowiadania zasuwa się 
w głąb, a na jej miejsce wypływa w gloryi pro- 
mienna wizya bohaterstwa polskiego, uosobio- 
na w postaci księcia Józefa. 

Tem dziwniejsza, że poeta idzie wszędzie za 
biegiem wypadków, że pod względem metody 
tworzenia »Komiec epopei« jest raczej beletry- 


styczną ilustracyą historyi, aniżeli powieścią.| Tyle co do ogólnej charakterystyki. Co się 
Niespożyty mozoł autora w zgromadzeniu i|zaś tyczy związku legendy Napołeońskiej ze 
przetrawieniu surowego materyału dziejów wi- sprawą polską, to tę oświetlił autor z równym 
a= JR jest na każdym kroku ICO „dziwniej-, sentymentem, jak prawdą psychologiczną. Wy- 
wi ić ujmuje on ani wdzięku, ani wartości kazał, że ta „Polska była dla Napoleona tylko 
Bonapari Włeoceniu TAI : jeduem kółkiem w ogromnym mechanizmie Ze- 
ki iikim go prawnie le onain jest ta- garowym Europy, Że specyalnie ani nas on nie 
kim, JAMĘ cj RA genda Napoleoń-: kochał, ani o nas rzetelnie nie myślał. Byliśmy 
ska, jakim go malują ustorycy. Tetmajer jest mu potrzebni, kraj nasz, jako cząstka organi- 
wierny wskazaniom dziejów, ale równocześnie zmu na arenie polityki europejskiej, była zbyt 
zanadto poetą, aby z poziomu historycznej pra- Ważnym czynnikiem, aby. go pominąć można, 
wdy nie sprowadzić Napoleona na poziom tra- ale poza tem nie więcej. Inaczej było w Polsce. 
dycyi obyczajowej, jaką przekazała następnym Tu entuzyazm dla Napoleona karmiony był z 
pokoleniom Polaków pamięć jego żołnierzy, ‘jednej strony złudną nadzieją odzyskania oj- 
jaką utrwaliły zapiski pamiętnikarzy. Potężny | ezyzny, z drugiej strony bezkrytyczną łatwo- 
indywidualizm twórczy * »Boga wojny<, ambi- wiernością narodu. Ilustracyą tego fanatyczne- 
tnego parweniusza, ulegającego słabostkom na- go uwielbienia dla imienia Napoleona jest w 
tury ludzkiej, odmalował Tetmajer z niepośle- powieści kilka epizodów rodzajowych, cie- 
dnią intuicyą. Kilku grubemi rysami, kilku epi- płych, nawskróś rodzimych. Oto n. p. plebania 
zodami, szeregiem jędrnych a charakterysty- księdza Fasolkowskie,ro w  Pucimuszkach, 
cznych dyalogów, wycieniował psychologię gqzję kult legendy zwycięzcy z pod Arcole 
władcy Europy lepiej, aniżeli toby mógł Uczy” kwitnie samorzutnie, gdzie sędziwy proboszcz 
nić historyk w najbardziej drobiazgowej anali- przy dźwiękach hiszpańskiej gitary śpiewa 
zie. Gdzie go bo nie spotykamy: Najpierw w 0- chwytającą za serce pieśń: 
toczeniu swoich zaufanych ministrów i genera- 
łów, zakreślającego szerokim gestem plany po- 
lityczne. Następnie idącego ze swą armią na 
Litwę. W dworku szlacheckim Ślupściów, w 
prozaicznej sytuacyi — bo w wannie, prowa- 
dzącego charakterystyczne rozmowy z adju- 
tantem Narbonne. Na polach bitew, jako gro- 
niowładnego, nieustraszonego wodza, wierzące- 
go ślepo w swój geniusz i swoją gwiazdę — 
po klęsce berezyńskiej zrezygnowanego, ale nie 
złamanego. Wreszcie w wiekopomnym ukła- 
dzie w Dreźnie w lapidarnej a wykrętnej roz- 


sJuż trębacze nasi grają, 

bębny apel wybijają, 

srebrne orły się migają, 

szable w pochwach wydzwaniają — 
rom — tom — tom! 


y 


Cesarzu Napolionie, 

Wszyscyśmy jak w tym szwadronie, 
Za cię ponieść śmierć gotowi, 

Lecz ty patrz na nasze blizny, 
Kraj odbuduj Polakowi, 

Wolność daruj mu ojczyzny!« 


mowie z największym AA RL dyplomacyi| (Dok. nast.) W. Pr. 
austryackiej, Metternichem — pokonanego mo- 
ralnie przed decydującym ciosem, jakim dlań ma a= aii kóoowna 


stać się miała przegrana pod Lipskiem. 


Kazimierz Mrówezyński, obywatel miasta |wych ważnych punktów oparcia oraz zamknię- 
Lwowa i właściciel realności, umarł we Lwowie |cie różnych linij kolejowych. Silnie umocniony 


17 kwietnia w 56 roku życia. U 


Wojciech Kozar, podurzędnik pocztowy, u- 
marł 12 kwietnia we Lwowie w 64 roku życia. 

Kajetan Bogdanowiez, rewident austr. ko- 
lei państwowych, umarł we Lwowie 11 kwietnia 
w 50 roku życia. 


Lista strat Nr 178 zawiera między oficerami je- 
dno tylko nazwisko polskie: Bieda Antoni, kadet- 
aspirant w 16 p. obrony kraj., 6 komp., wzięty do 
niewoli (Tobolsk, Rosya). 


Odznaczenia w c. i k. armii. Bronzowe módale 
za waleczność otrzymali szeregowcy St. Biel, Piotr 
Ćwiertniak, obaj w 80 p. p.; ieldwcebel Józef Dziu- 
bek, kapral Antoni Wożniak, frajter Jakób Wier- 
cigroch, szeregowiec Wojciech Krzywoń, wszyscy 
w 56 p. p.; jednor. ochotnik Wacław Narajowski, 
kaprale Stefan Bugrak, Michał Czapuła, St. Bro- 
da, St. Makowski, Feliks Sawicki, Józef Sadowicki, 
Jan Siuda, Jan Stasiecki, Mikołaj Wiziński, Alfred 
Czajkowski, wszyscy w 58 p. piechoty; kapral Jó- 
zef Pindelski w 56 p. p.; kapral Józef Feliks, sze- 
regowcy Jam Janiec, Józef Kubik, Fr. Linczner, 
Wład. Rąpała, wszyscy w 57 p .p.; jednor. ochotnik 
Wilhelm Wnuczek, plutonowy Kazimierz Stachura, 
kaprale Karol Bulowski, jednor. ochotnik Zdzi- 
sław Kment, kaprale Józef Janczar, Adolf Paster- 
niak, Fr. Smolka, Wojciech Ździebło, Jan Macha- 
lica, Jan Cieslar, Kajetan barchański, Józef Chrust, 
Fr. Chylik, Jan Kalina, Józef Kaniok, Roman Kle- 
czka, Józef Macura, Fr. Mark, Jerzy Marcinek, 
Jerzy Marosz, Jan Polednik, Ludwik Powada, Ka- 
rol Sikora, Antoni Śliwa, Jan Śmieja, Fr. Stacho- 
wiec, Jan Froszok, Wiktor Uherek, Karol Kisiała, 
Rudolf Stach, Fr. Friedl, Adolf Pasterniak, Ryszard 
Drab, wszyscy w 100 p. piechoty. 

Oficerskie krzyże orderu Franciszka Józefa na 

zedze wojskowego krzyża zasługi w uznaniu 
znakomitej i ofiaruej działalności przed nieprzyja- 
cielem otrzymali: st. lekarz sztabowy dr Maryan 
Gidlewski, naczelny lekarz w 4 dywizyi ka- 
waleryi; st. lekarz sztabowy dr Bronisław Kader 
w komendzie twierdzy krakowskiej, 


Zastępcy waehmistrzów żandarmeryi Franciszek 
Maliński, Jan Bunda i Hilary Botiuk, polni żandar- 
mi przy etapowej komendzie Nr 6 zostali odzna- 
czeni srebrnemi krzyżami zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności za szczególnie wier- 
ną służbę. 

Repertuar teatru ludowego 

(sezon letni w safi przy ulicy Rajskiej). 

We czwartek: „Podróż po Warszawie", wodewil] 
ze śpiewami i tańcami w 5 obrazach. 

W sobotę: „Podróż po Warszawie”. 

W niedzielę* po południu o godz. 38%4: „Biedna 
dziewczyna“, wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Krenna i Lindaua; wieczorem o godz. 14: 
„Małka Szwarcenkopf*, sztuka w 5 aktach Zapol- 
skiej. 


Ozio! ekonomiczny, 


* W celu poparcia hodowli koni ministerstwo 
rolnictwa postawiło już obecnie 64 ogierów pań- 
stwowych w następujących stacyach stanowienia: 
w Krakowie 20 ogierów, w Bochni 8, w Okocimiu 
17, w Wadowieach 8, w Mogile 1. W miarę oczy- 
szczenia kraju od nieprzyjaciela będą ustanowio- 
ne dalsze stacye ogierów. 

* Zwolnienie wadyów i kaucyi na subskrypcyę 
pożyczki wojennej. Ministerstwo skarbu wydało 
reskrypt, dozwalający użycia wadyów i kaucyj, 
złożonych na zabezpieczenie dostaw i robót rządo- 
wych, na cele subskrypeyi drugiej pożyczki wo- 
jennej. 
~ © warunkach przepisanych dla tego rodzaju tran- 
zakcyj mogą się strony poinformować w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 


LJ LEJ J 
Utworzenie gubernij wojskowych 
. F . a . a a 
Kieleckiaj i Radomskiej. 

(Tel. e. k. Biura Koresp.) 
Wiedeń, 10 maja. 

Z kwatery wojenntj prasowej donoszą: 

Naczelny Komenlant armii wydał pod datą 
17 maja br. rozkaz, dotyczący utworzenia gu- 
bernij wojskowych w okupowanych terytoryach 
Królestwa Polskiego. W myśl rozkazu jest wska- 
zanem z powodu powiększenia naszego teryto- 
ryum okupacyjnego w Królestwie Polskiem, 
skutkiem postępu ofenzywy oraz skutkism 
zwiększenia się zatrudnienia komend tapo- 
wych armii w ich własnej czynności wojskowej, 
skutkiem ruchów wojennych, odłączyć od ko- 
mend etapowych armii i rozwinąć samodzielnie 
agendy wojskowej administracyi drugiej in- 
stancyi sprawowane dotychczas przez komendy 
etapowe armii. Odpowidlnio do tego tworzy się 
z dotychczasowego obrębu administracyjnego 
komendy etapowej armii (z okręgami Dąbrowa, 
Olkusz, Miechów, Włoszczowa, Pińczów, Sto- 
pnica i Kielce) e. i k. gubernię wojskową Kie- 
lecką, z dotychczasowego zaś obrębu admini- 
stracyjnego innej komendy etapowej armii (z 
okręgami hadomsk, Piotrków, @alej na razie 
Opoczno i Końsk) stwarza się e. i k. gubernię 
wojskowa Piotrkowską. Siedzibą urzędową wła- 
dzy guherniałnej, która jako włudza admini- 
stracyjna i w sprawach cywilno-prawnych fun- 
keyonuje jako włulza sądowa, jest na razis w 
gubernii wojskowej Kieleckiej Miechów póź- 
niej Kielce, w gubernii wojskowej Piotrkowskiej 
stolica gubernialna, Obie gubernie wojskowe 
podlegają bezpośrednio Naczelnej Komendzie 
armii (naczelna Komenda etapowa). Ustanowie- 
nie władz gubernialnych ma w ten sposób ra- 
stąpić, że istniejący przy komendach etapo- 
wych armii aparat administracyjny tworzy pod- 
stawowy pień dla nich i odpowiednio do po- 
trzeby będzie rozwinięty przez przydzielenie 
personalu Naczelnej Komendy armii. 

Rozkaz zawiera dalej szereg zarządzeń per- 
sonalnych i jest wystosowany do odpowiednich 
komend armii (komendy etapowe armii), 


Pod Przemyślem i Dęblinem. 


Sprawozdawca wojenny »Reichspost«, Kirch- 
ehner, tak ocenia sytuacyę strategiczną chwi- 
fową: 

! Wojskom sprzymierzonym bardzo wyszło na 
Korzyść Oobsańzenie już w ciągu walk pościgo-! 


przyczółek mostowy w Sandomierzu, jakoteż 
Przemyśl, już w czasie drugiego oblężenia zao- 
patrzony przez Rosyan silnymi przeciwokopa- 
mi, trzeba będzie zdobywać artyleryą. Może 
tam przyjść (do regularnych ataków oblężni- 
czych. Oba umocnione stanowiska tymczasem 
zostały już z wielu stron otoczone przez sprzy- 
mierzone wojska. 
Prawe skrzydło armij naszych, operujących 
w Galicyi, dostatecznie jest zabezpieczone prze- 
ciw operacyom sił rosyjskich z Pokucia. Po- 
minąwszy już armię Pilanzera-Baltina, która 
wiąże silne oddziały nieprzyjaciela, zamknęły 
grupy, stojące od doliny Oporu aż do Sambora, 
zarówno stoki Karpat w kierunku równiny 
Dniestru, jak j samą równinę Dniestru. Korzy- 
sine są tu dla Rosyan tylko liczne połączenia 
kolejowe. 
"W Królestwie Polskiem znajdują się wojska 
nasze w korzystnych odcinkach, zwłaszcza wa- 
żne jest, że trzymają już silnie w swem ręku 
pasmo Łysej Góry. Korzystania z poczwórnego 
przyczółka mostowego twierdzy dęblińskiej na 
razie nie można było jeszcze nieprzyjaciełowi 
wzbronić. Poza tą twierdzą w stanowisku cen- 
tralnem nad Bystrzycą dokonuje się najwidocz- 
niej ustawienie w gotowości większych rezerw 
armii rosyjskiej. Ustawienie ich jest ubezpie- 
czone przez Wisłę oraz moczary rzeki Tanwi. 
Zbliża się bitwa, którą nieprzyjaciel musialby 
przyjąć w niekorzystnych dla siebie warun- 
kach, przynajmniej dla znacznych sił swoich. 
Bitwa ta miałaby wiele podobieństwa z trzy- 
tygodniową ibitwą nad Sanem w październiku 
u. r., tyłko że role tym razem bytyby zmienio- 
ne. Nieprzyjaciel znajduje się w strategicznej 
defenzywie bez względu na to, czy w bitwie 
sam się broni tylko, czy też przechodzi do kontr- 
ataku. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
wynik tej nowej bitwy przyniesie nadzwyczaj- 
nej wagi rozstrzygnięcia. 

Nastrój w Warszawie. 

Berlin, 19 maja. 

W. mym donosi z granicy rosyj- 
skiej: 
Pewien warszawski urzędnik bankowy, któ- 
ry w ostatnich dniach przybył z Warszawy do 
Petersburga, opowiada, że w Warszawie obie- 
gają trudne do skontrolowania pogłoski o wiel- 
kich wypadkach wojennych ņa polskim froncie 
bojowym. Ludność wielce jest podniecona i 
nadzwyczajnie zatroskana o dalszy przebic 
wypadków. 
Wielki książę Mikołajewicz miał przełożyć 
swoją główną kwaterę. Przełożono również do 
innych miejscowości wiele stacyj etapowych. 
Akta rządowe z Warszawy ząpakcwano do 
wozów kolejowych i odstawicno w głąb kraju. 


tr 


= 


Prasa rumuńska o klęsce 
Rusyan w Galicyi. 


(Tel. e. k, Biura koresp.) 


Bukareszt, 19 maja. 

Dziennik „independence“ pisze: 
Nie bez wielkiego zdziwienia patrzymy na 
rozwój akeyi — możemy powiedzieć — drama- 
lu rosyjskiego w Galicyi. W pierwszych dniach 
ofenzywy można było powiedzieć, że Rosyanie 
zostali zaskoczeni i że w drugiej albo w trzeciej 
linii obronnej będą się trzymali. Porównywano 
to z odwrotem Joffrea nad Marną, ale wkrótee 
musiano się pogodzić z rzeczywistością, że ar- 
mia rosyjska nie byla w możności stawienia o0- 
poru. Cofa się ona teraz na froncie 500 kilome- 
trów. Wobee takiej zmiany dekoracyi, . gdzie 
opróżnienie północnej Galicyi jest bliskie, nie 
można bez zdziwienia patrzeć na nową ofenzy- 
wę ku Czerniowcom, która mogłaby tylko wte- 
dy mieć wartość strategiczną, jeżeliby się uda- 
ło przez Kołomyję zagrozić prawą flankę sprzy- 
mierzonych. Nawet z ponownem zajęciem Czer- 
niowiec niebezpieczeństwo, jakie grozi Rosya- 
nom na północy, nie byłoby usunięte. 

Bukareszt, 19 maja. ` 

Rusofilski dziennik »Dimineatsa« pisze o po- 
łożeniu wojennem w Galieyi: 

Rosyanie cofają się ustawicznie i nie mogą 
dotychczas znaleźć równowagi, która jest po- 
trzebna dla przedsięwzięcia kontrataku, albo 
też stawienia poważnego oporu. Utrata linii Sa- 
nu ma wielkie znaczenie strategiczne. Nie będą 
oni mogli dójść (do strategicznego rozwinięcia 
nad Dniestrem. Niebezpieczeństwo, grożące 1M, 
polega obecnie na odparciu ich frontu į na prze- 
łamaniu się przeciwnika na północny wschód. 
Sytuacya armii rosyjskiej zaczyna się stawać 
krytyczną. 

Brak jednolitości w operacyach na zachodzie 
i na wschodzie jest niewytlómaczony. Jeżeli 
Rosyanie twierdzą, że znaczne siły niemieckie 
zostały z zachodu wycofane, to jak to było 
możliwe, że komendanci angielski i francuski, 
mając wiadomość o niebezpieczeństwie, które 
groziło, nie przedsięwzięli nic, aby ten cios po- 
wstrzymać, 


MR O ZN I EE ZOE ZE ZE ZET e A 


Balon niemiecki nad Calais, 
(lei. o. k. Biura koresp.) 
Paryż, 19 maja. 

Agenctya Havasa donosi z Calais: ` 
Balon niemiecki przeleciał nad miastem, przy- 
bywając 4]! strony morza. Balon rzucił bomby 
na różne dzielnice miasta, Dwoje dzieci zabi- 
tych, jedna kobieta zraniona. Szkoda materyal- 

na jest nieznaczna. ] 


= 


Niemiecki balon na wschodnier 
wybrzeżu Anglii. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


HH "aż Londyn, 19 maja. 
Niemiecki balon rzucił bomby na Deal. 


r i a . 
Wykroczenia przeciw Niemcom 
w Anglii. 
(Fel. c. k. Biura koresp) g 
i Londyn, 19 maja. 
Policya nakazała wszystkim niemieckim i au- 
stro-węgierskim poddanym, aby od godziny 9 
wieczorem do godziny 5 rano pozostawali w 
domu. Internowanie odbywa. sie w dalszym cia- 


NOWA REFORM x 


gu. W różnych miejscowościach zaszły jeszcze 
wykroczenia. W kilku wypadkach musiano za- 
wezwać wojsko. 

Ruch tramwajowy w Londynie ustał zupełnie 
z wyjątkiem linii tramwajowej, prowadzącej do 
arsenału w Woolwich. 


R ł B 
Prasa ahgielska o sytuacyi 
wojennej. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 19 maja. 
„Times* wywodzą w artykule wstępnym: 
Niemcy mają dzisiaj więcej otuchy, niż kic- 
dykolwiek przedtem, od początku wojny. Jak 
długo ten nastrój trwa — pisze to pismo — są 
Niemcy nibezpiecznym bardzo przeciwnikiem. 
Prowadzą oni wojnę skutecznie i ekonomiez- 
nie. Gorsze położenie finansowe Niemiec nie 
jest tak wielką przeszkodą, jak przypuszczali- 
śmy, podezas gdy my marnujemy rezerwy na- 


szej siły finansowej, wydając pieniądze z za- 
dziwiającem marnotrawstwem. Niemcy prowa- 
dzą wojnę nadzwyczajnie tanio. Ale sprzymie- 
rzeni ufają w swoje większe rezerwy. Siły An- 
glii i Francyi mają jeszcze wielkie rezerwy lu- 
dzi, którzy jeszcze nie byli w ogniu i czekają 
tylko na daną chwilę. Szczęście ich'na zacho- 
dzie polega na dowódcy Joffre'u. Silne wałki 
ostatnich dni były tylko przygotowaniem. — 
Głównego ciosu Joffre jeszcze nie rozpoczął. 
Londyn, 19 maja. 

„Daily News“ wskazują na to, że Anglicy nie! 
są w stanie użyć swej floty do bezpośredniej 
ofenzywy przeciw wybrzeżom niemieckim, że 
Rosya od początku wojna miała trudności w u- 
zbrojeniu swoich żołnierzy i z powodu braku 
wolnych od lodów portów cierpiała na braki w 
transportach. Generałowie niemieccy w sposób 
mistrzowski używają strasznej broni, jaką im 
daje przemysł niemiecki, niemiecki duch przed- 
siębłorczości i ich sieć kolejowa na froncie 
wschodnim, 


Włochy prz 
Konferencye z ambasadorami 


austryackim i niemieckim. 


Rzym, 19 maja. 

(Asencya Stefaniego). »Giornale d'Italia« do- 
nosi: 

Minister spraw zagranicznych Sonnino przy- 
jął wczoraj przed południem ks. Bülowa, a 
zaraz potem ambasadora taustro-węgierskiego 
bar. Macchio. 


Ambasador rosyjski u króla. 


Rzym, 19 maja. 
Agencya Stefaniego donosi, że król przyjął 
nowo mianowanego ambasadora rosyjskiego 
Giersa, celem przyjęcia jego pism uwierzy- 
telniających. 


Odparcie bezpodstawnej wiadomości. 
Rzym, 19 maja. 

Agencya Stefaniego ogłasza, następującą no- 
tatkę: 

Wiadomość kilku dzienników o rzekomem 
zajściu między cesarzem Wilhelmem a włoskim 
ambasadorem Bollatim pozbawioną jest wszel- 
kiej podstawy. Cesarz okazał dla ambasador: 
włoskiego największą uprzejmość. 


Rezerwa na giełdzie berlińskiej. 
Berlin, 19 maja. 
W oczekiwaniu decyzyi o stanowisku Włoch 
spekulacya giełdowa zachowała się wczoraj z 
największą rezerwą. Także obroty były bardzo 
małe. Kursa mniejwięcej trzymały się na wczo- 
rajszej wysokości. i 


isssgia | | 


Demonstracye, 


„sza W Rzymie. 
| Berlin, 19 maja. 

Do »Berliner Tageblattu« donoszą z Lugano 
pod Uatą 17 bm. szczególy demonstracyj rzym- 
skich. , 

Król odbył dłuższą konferencyę z szefem 
sztabu generalnego, generałem Gwdorną. Na- 
stępnie udał się general do ministra wojny Zu- 
peliego. Niezmierzony tłum ludzi pociągnął ra- 
no na Kwirynał. Tłum niósł chorągwie z bar- 
wami mocarstw trójporozumienia i wznosił 0- 
krzyki na cześć króla, ministrów Salandry i 
Sonnina. Okrzykom: niech żyje król! — nie by- 
ło końca, = 


+ 


Na prowincyi. 
Wiedeń, 19 maja. 

»N. Fr. Presse« donosi z Chiasso pod datą 
16 bm. o godz. 5 po pol.: | 

Demonstracye publiczne trwały także 15 b. 
m, w calych Włoszech z lieznemi starciami po- 
między interwencycnistami i neutralistami, je- 
dnakże bez poważniejszych konsekwencyj. 

Do Sampierdarena pod Genuą, gdzie wieczo- 
rem «dbywało się z udziałem wielu tysięcy lu- 
dzi zgromadzenie ludowe, zwołane przez neu- 
tralistów, przybył około północy, po zamknię- 
ciu zgromadzenia wielki pociąg z interwencyo- 
nistami z Genui, którzy zaatakowali znacznie 
zmniejszonych w liczbie neutralistów. Rozwinę- 
łą się krwawa wałka i pewną liczbę ciężko ran- 
nych trzeba było odwieźć do szpitala. 

Na uwagę zasługuje wielka demonstracya 
przeciw wojnie w San Casciauo, okręgu wybor- 
czym Sonnina. 

W Medyolanie oklaskiwano żywo jakiegoś 
Rosyamina, który ze schodów katedry wzywał 
Włochów do łączności z Rosyanami w «velu 
zwalezenia »niemieckiego bacbarzyństwac. 

>N. Pr. Presse« donosi z Chiasso pod datą 17 
bm., że w Turynie usiłowali studenci także 16 
bm. ponownie urządzić demonstracyę za woj- 
ną, jednakże zostali rozpędzeni przez neutrali- 
stów. 

Na 17 bm. zapowiedzieli wszyscy robotnicy 
turyńscy strajk generalny. W 36 większych 
miejscowościach piemonckich zwołano na wie- 
czór 17 bm. zgromadzenia celem rozprzestrze- 
nienią strajku. da 


saisis 


Socyaliści przeciw wojnie. 
Wiedeń, 19 maja. 

»N. Fr. Presse« donosi z Medyolanu pod datą 
LCS 

Wczorajszy zjazd w Bolonii, w którym 
wzięli udział przedstawiciele crganizacyj $0- 
cyalistycznych wę Włoszech, włoskiego zwią- 
zku zawodowego oraz grupy socyalistycznej 
Izby, deputowanych, uchwalił porządek dzien- 
ny, stwierdzający, że niektóre wielkie dzienni- 
ki włoskie, wsparte przez sprowadzoną na ma- 
nowcę demonstracyę, zorganizowały: zuchwałą 
mistyjikacyę celem przedstawienia  społeczeń- 
stwa iako pragnącego wojny. 


ed decyzyą. 


Zjazd stwierdza ponownie niewzruszony opór 
prołetaryatu przeciw interwencyi Wioch, jako 
pozostającej w sprzeczności z interesami naro- 
dowymi i z zasadami socymlistycznemi i pochwa- 
lając uchwałę deputowanych socyalistycznych 
co do głosowania przeciw wszelkim kredytom 
wojennym, wzywa cały proletaryat Włoch do 
urządzenia w dniu 19 bm., w wigilię otwarcia 
parlamentu, powszechnych zebrań, by raz jc- 
szcze dać wyraz niewzruszonemu stanowiskowi 
jego przeciw wojnie, oraz by zamanifestować 
prawdziwą wolę ludu wbrew wszelkim sztucz- 
nym i wymuszonym demoustracyom. 


11.006 demenstrącyj socyalistycznych przeciw 
wojnie. 
Wiedeń, 19 maja, 

>N. W, Tagblatt« donosi z Berlina pod datą 
17 bm. za »Magdeburger Ztg.« że wedle me- 
dyolańskiego »Avanti« w sobotę i niedzielę od- 
było się we Włoszech około 11.060 burzliwych 
zgromadzeń kidowych, zwołanych przez socya- 
listów, w których robotnicy 'oświadczałi się 
przeciw wojnie. Agencya Stefaniego milczy © 
ich przebiegu. 

>N. W. Tagblatte podaje z Kolonii pod datą 
17 bm., że wedle doniesienia »Kólnische Ztg.« 
z Lugano, »Avanti« trwa przy stanowczej ©po- 
zycyi socyalistów przeciw wojnie, której więk- 
szość ludu nie chce wcale. Dziennik wzywa pro- 
letaryat Włoch, by do czwartku dość wyraźnie 
dał poznać wolę swoją posłom 

Wyjazd Niemców z Włoch. 
Wiedeń, 19 maja. 

»N. W. Tagblatt« donosi z Lugano pod datą 
M0. m3 

Po chwiłowem uspokojeniu się ucieczki Niem- 
ców z Włoch już w piątek wieczorem nastał na- 
wy popłoch. W piątek wieczorem przybyło 
znowu przeszło 2.500 zbiegów. W sobotę nali- 
czono prawie 3.000 zbiegów. Kurs pociągów z 
Włoch ograniczony zestał do kilku pociągów 


Londyn, 19 maja. 

Manifest komitetu rewolucyjnego zarządza 
aresztowanie wszystkich osób cywilnych, u 
którychby po godzinie 7 wieczorem znaleziono 
broń. Wojska przeciącają ulicami miasta i za- 
bierają osobom cywilnym broń. Zbuntowani 
marynarze wystosowali do rządu ultimatum, w 
którem domagają się ustąpienia rządu. Kosza- 
ry marynarki ostrzeliwane są przez artyleryę. 
Z prowineyi zawczwano na pomoce jedną dywi- 


'|zyę. Do wczoraj wieczora było około 10 osób 


zabitych i 250 rannych. Również na prowincyi 
jest wiele osób zabitych i rannych. 

Dziennik urzędowy ogłasza okólnik, dzięku- 
jący ludności za przywrócenie spokoju i wzy- 
wający osoby cywilne do wydania broni. 


Teleloniczne i telegraficzne 


z dnia 19 maja. Ecg 


W sprawie położenia zagranicznego. 
Budapeszt. Na dzisicjszem posiedzeniu Sejmu 


interpelacyj w sprawie położenia zagranicz- 
mego. 
Wybery w Sofii. 


nictwa liberalnej koncentracyi uzyskały 18 
mandatów, opozycya 12 mandatów. 
Baiki wojenne. 

Konstantynopol. Agencya telegraficzna »Mil- 
li« upoważniona jest do kategorycznego za- 
przeczenia doniesienia dziennika  sofijskiego 
»Utro«, jakoby francuska łódź podwodna zato- 
piła na morzu Marmara turecki krążownik 
»Barberus«, 

Brak amunicyi w armii angielskiej 

Londyn. Dzienniki omawiają ostatnie wiado- 
mości „Timesów* z frontu zachodniego, według 
których daje się odczuwać brak amunicyi, co 
udaremniło powodzenie. W parlamencie będą 
postawione w tej sprawie interpełacye. 

Podrożenie mięsa w Anglii. 

»Daily News« donosi, że niemieckie łodzie 
podwodne przyczyniły się między innemi do 
podniesienia cen mięsa, którego ceny z powo- 
du trudności dowozu podskoczyły o 70 proc. 

Towarzystwo czerwonej gwiazdy. 

Berno szwajcarskie, Szwajcarskie towarzy- 
stwo ochrony: zwierząt zamierza utworzyć no- 
wą instytucyę międzynarodową pod nazwą »To- 
warzystwa czerwonej gwiazdye, które będzie 
miało na celu opiekę nad rannemi i choremi 
z powodu wojny zwierzętami, w podobny spo- 
sób, jak »Towarzystwo Czerwonego Kizyża« 


kaca iS 


„| zęby. | 
wiadomosci c. k, Biura koresp. | 
węgierskiego Polonyi i Apponyi zgłoszą szereg 6 


Sofia. Przy wyborach do rady gminnej stron- |6 
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dla łudzi. W Genewie zbiera sie dnia 24 bm. 
międzynarodowa konferencya, która mą uchwa- 
lić prośbę do szwajcarskiej Rady związkowej 
o zajęcie się utworzeniem tej międzynarodowej 
instytucyi. 


SKŁADKI. 
„Na fundusz wdów i sierot po Legienistach 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy« 
Jadwiga Kurasiowa 25 K 70 h, jako czysty do- 
chód z uroczystego obchodu w dniu 3 maja, który 
odbył się staraniem Połaków w Klobuku (w Cze- 
chach); Władysław Ochab 2 K; Karol Muniak 2K; 
Hermann: Schwarz 2 K; ks. M. D. 5 K; LL P.4 
K 20 h. 

Dla biednych ewakuowanych dzieci 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 
Dzieci I kl. posp. oddział B. im. T. 58. L. 3 K 

6 h; uczennice I kl. wydz. szkoły żeńskiej im. św. 
Scholastyki 10 K; uczennice II kl. wydziałowej 
szkoły imienia Z. Krasińskiego 5 K. 
Na Dar Narodowy 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy« 
Andrzej Madeyski 10 K; Józef Jarmuła 29 K 13 
h, zebrane od Połonii w Dworcu na Morawach w 
dniu 3 maja; Józefa Kowalczykówna 3 K 20 h. 
Na Czerwony Krzyż 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy« 
Urbańska 12 K 61 h, zebrane przez dziatwę 
szkolną polską w Żidenicach pod Bernem; za po- 
średnictwem kierown. i grona naucz. szkoły w 
Sułkowicach młodzież 7 K 50 b. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micha: Konspiński. 


Wydawca: 
Rudoii Osman. 


Nadesłane. 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą ed 
redakcyl.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Trembickie, Przerów Lesetin, dom p. Zaczka, 
proszą znajomych o podanie wiadomości o bra- 
cie Zygmuncie Trembickim, leśniczym z Mi~ 
żyńca. 3637-2 


== ' Specyalny sposób działa 
= nia ODOLU polega według 

wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa na tem. że ODOL. podczas 
$/ płukania ust wsiąka wprost w zę- 

by i błonę śluzową jamy ustnej i prze- 
paja ją do pewnego stopnia. Trzeba ocenić na- 
łeżycie tę niezmiernie ważną rzecz, jaką przed- 
stawia specyalny sposób działania Odołu. Pod- 
czas gdy inne środki do pielęgnowania zębów i 
ust działają tylko przez kilka sekund podczas 
piukania ust, to Odol działa jeszcze przez całe 
godziny, już po wyczyszczeniu zębów. Nad 
tem długotrwałem działaniem Odolu zrobiono 
bardzo ciekawe naukowe badania, które jedno- 
brzmiąco dowiodły, że tej miezrównanej wła- 
sności Odolu nie posiada żaden z wziętych pod 
uwagę preparatów, używanych do codzienne: 
go pielęgnowania ust i zębów. 

Kto stale codziennie używa Odolu, ten mo- 
żliwie w najlepszy sposób pielęgnuje usta 
3542 


j6 


Í Helena z Prus- Wiśniewskich Piterkowa $ 
J wraz z dziećmi zawiadamia krewnych i zna- 
Š jomych o bohaterskiej Śmierci swego ko- $ 
R chanego męża i ojca 


Jakóba PITERHI 


c. i k. majora 28 p. obr. kraj. 


À Poległ mężnie na polu sławy pod Gorlicami E 
H 2 maja, pochowany tamże 4 maja 1915 r. 


TRY TUZ En Tua 


ADWOKAT DR. ARTUR LUSTGARTEN 
przeniósł swą kancelaryę 
NA ULICĘ SIENNĄ POD L. 2 (róg Rynku, 
dom p. Rosego). 3596 2 
Godziny biurowe od godziny 9—12 i od 3—5 


Dr WI. Maleszewelki otwo- 
KARLA rzył Pensyonat polski, „Für- 

+ stenhof*, Parkstrasse. Wyjątkowa 
konjnktura pozwala na ceny bardzo nizkie. — 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. Wyja 
śnienia i prospekty odwrotnie, 


Reumatyzm, podagrę, 


ischias, bóle nerwowe leczy pewnie w krótkim 
czasie Koosenu (kostki roślinne). 


Broszury lekarskie zadarmo. Skład: Apteka, 
Wiedeń, I., Graben Nr 7. 3450 


Dr JAN GAEKR 


'specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole 
czniczego w Zakopanem 


| ordynuje od godz. 3—5 po poludniu. 


Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary). 
3201-30 


` 
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Bonukiwanie zaginiony. W013, 5007070 aka 


joga Stojałowska ze 
,% Sokala, okecnie w Hodo- 
lanach obok Ołomuńca u p. 
«Dobrej |. 128, prosi wszyst- 
kich, którzyby posiadali jaką- 
fkolwiek wiadomość o jej sy- 


Leitring b. Leibnitz (Steier- 
mark), z listami p. Fr. Tram- 
mera, poszukuje synów: Ka» 
zimierza, geometry, w Bo- 
śnii, i Gotaróa, lekarza we- 
terynaryi, który jako oficer 


rezerwowy był w Przemyślu. 
3684 2 3 


dziękowanie, 
Wszystkim, którzy dnia 22 
kwietnia b. r. oddali ostatnią 
posłagę ukochanemu mężowi 
mojemu 
Ś. p. Antoniemu 
a mianowicie: Przewielebnemu 


NO WWaREFORNĄ 


e = 


w Planino i mebie ze salonu 


łóżko blaszane z materacem, umywalnia, szafa, stół mały, stołki, dwi 


lampy do nafty za bezcen do sprzedania, 3609 2 3 | pranie do domu. 


| MASZYNY ŻAKYNE DEERINGA | 


Naczelnemu 


z domu przy ul. Berka Joselo- 
wicza 19. Wabi się Fifek. Kto go 
znalazł, proszę go przyprowadzić 
tam za wynagrodzeniem. 


Hala aukcyjna, Pałac Spiski. | pis bv, ata, szpie, zginał 


3632 


nu Bronisławie, nauczycielu 
„z powiatu liskiego, o łaskawe 
podanie adresu. 3635 1 4 


|; (24 wiedział o miejscu 
pobytu Zolii Paidowej, 
która została przy swych ro- 
dzicach Zabłockich w Ki- 
Bielowie, poczta Zarzecze koło 
"Jarosławia, raczy uwiadomić 
„Marcina Pałdę, Kraków, | browskiej. 
'Kopernika 1. 8646 1 3 
"Ryroszę o wiadomość o nota- 
ryuszu Ignacym Debi- 
ckim ze Żmigrodu i jego ro- 
dzinie. Miohał Rybaczek, 
Wiedeń, XVIII, Hóhnegasse 
19/14. 8648 1 5 


kach  listowych 


cielu drukarni. 
dura, Drukarnia 


3 Krakowie. 
owarzyszów broni Anto- e 


niego Bałosa, rezerwi- 
sty 56 p. p, 15 komp, pro- 
„szę o łaskawe zawiadomienie, 
«co się z nim stało i kiedy, 
tbo od 15 listopada 1914 r. 
nie daje o sobie znaku życia. 
Jan Skwirtniański, Kra- 


'ków, ul. Sobieskiego 1. 8. 
3686 1 2 


ntoni hr. Potocki z Ko- 

rzeniowa, obecnie w Gmun- 
den, Feursteinstrasse 8, prosi 
o podanie adresów i numerów 
poczt polowych: Jśzeła Pie- 
oha, Mateusza Bonara i 
Błażeja Bziukały, oraz in- 
nych ze służby dworskiej lub 
z wsi Korzeniowa i Woli Bo- 


Q:*7 przybyłe z Jarosła- 
wia lub będące w stosun- 


wiem, upraszam o wiadomości 
o Antonim Kwiczali, właści- 
Józei Ban- 


Wiktor Barabas? 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 38, 


Linia A-B, wyjazd. Zgłoszenia pod „Sierotać || 


Duchowieństwu, | 
Komitetowi Narodowemu Le- | gh 
gionów, Legionistom, JW. Mar- j$ 
szałkowi powiatu, Radom miej- | $i 
skim miast Oświęcimia i Kęt | 
c. K. Starostwu,! Radzie po-|Ę 
wiatowej, WWPanom Dokto-|Ę 
rom, którzy do ostatniej chwili 
niesli mu pomoc lekarską, 
Szan. Gremium Aptekarzy Ga- 
licyi zachod. w Krakowie, To- 
warzystwu farmaceutycznemu 
„Unitas“ w Krakowie, Kółka 
śpiewackiemu, Ochotniczej 
Straży pożarnej i wszystkim 
Przyjaciołom i Znajomym, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób 
uczcili pamięć zmarłego i mnie 
przesłali wyrazy współczucia, 
składam stokrotne „Bóg za- 
płać“. 


Julia z Dębno Bochotnickich 
Śmieszkowa, 


W Oświęcimiu, d. 12 maja 
1915. 3597 
z Z 00 
Wanienka skromna poszukuje po- 
BM sady do dzieci albo jako poko- 
wa tylko za utrzymanie, chętnie na | Éi 


oryginalne amerykańskie 


ma na składzio 


SYNDYKAT ROLNICZY, KRAKÓW 


plac Szczepański 6. 


3517 4 5 


Ę 


lich l. 4. 


th 


s 


przy ul. 


z Jarosła- 


ktrycznem, na parterze; 

Literacka w 
3338 elektr, na II piętrze. 

1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze. 

Oddzielne pokoje na IV piętrze, 


T a ER 


Leichnera róż Pon-Pon 


jakoteż naturalny na śniadą cerę. 
Leichnera Roselyra 


Części zupusowe do wszystkich systemów 


3564 2 0 


NICE KIA WIE "NE 


dobry, płynny róż, nadaje licom i wargom młodzieńczo-nata- 
ralny rumieniec. Dla każdej z pań niezbędny. Jasno różowy, 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem elo- 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
8129 18 0 


Mieszana 


z składającego się z 3 większych lub 
3 | 4 pokoi słonecznych, przedpokoju, 
jj | kuchni, łazienki i przynależności, 


przy nowej linii tramwajowej, po- 

szukuję od 1 lipca b. r. Zgłoszenia 

z podaniem ceny pod K. F. M. 100 

przyjmuje Administr, „N. Reformy“. 
8643 1 2 


Zarząd folwarku 
Wwożowice 
p. Czernieków 
sprzedaja pierwszej dobroci 


w smaku szparagi, pocztów- 
kę K 650 franko. 3650 1 8 


Cukiernia w Wadowicach 


przyjmie zaraz prakty- 
kanta. 3651 1 3 


Sad 


w obrębie twierdzy krakowskiej, 


E | obejmujący krzewy agrestowe i szla- 
g|chetne owoce, do wydzierżawienia, 


Wiadomość: Kraków, plac WW. 
Świętych 8, I p, od g. 11—12, 


| mj a 
Praczka 


zdolna, mieszka: Krowodrza, Rze- 
ę|czna 210, I p. Przyjmuje także 
3645 


Rzągca „ekonomiczny, w silo wieku, 
>. doświadczony gospodarz w każ- 
dej gałęzi w zakres gospodarstwa 
wchodzącej, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniej posady w kraju lub 
Królestwie Polskiem, na stół lub 
ordynaryę. Zgłoszenia listowne pod 
- P, przyjmuje Administracya „N. 
Reformy*, 3649 1 3 
SERIES | || ać 


Nauczycielki 
do 7-letniego chłopczyką potrzebuj 
za pomieszkanie, całe utrzymanie 
i 10 koron, miesięcznie, Helena 
Szwarcowa, Zegiestów. 3606 2 2 


d r» 


Prawnicy! 
Przygotowuję do egzaminu i ryge- 
rozum sądowego, ręczic za skn- 
tek. Zgłoszenia listowne pod Br R. 
przyjmuje Administr, „N. Reformy“, 

5608 2 3 


. i ` LJ 
Subjekt cukierniczy. 
potrzebny zaraz. Wiadomość: Ca- 
kiernia, Lubicz 22, 3625 2 4 


Technika dentystycznego 


posznkuje się. Oferty i zgło- 
szenia przyjmuje Dr Wiktor 


Bdziński w Żywou. 
3598 B 3 


Pokoje 
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
HI piętro na prawo 3603 2 20 


Środa 19 Maja 1916 


Mapy terenu wojny! 
Mapa Królestwa Polskiego, Galioył, 
Bukowiny i krajów pogran, w ko- 
lorach. Cena 1 E. Mapa terendi 
wojny europejskiej w kolorach. Ce- 
na 1 K, z przesyłką 10 hal., polec” 
35 hal. drożej, po otrzymaniu prze- 
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Friedleina w Krakowie, 

3586 3 3 


Najlepsza trucizna bakcylowa * 


na szczury i myszy w Agencyi handl., 
Kraków, Podzamcze 20. 3358 8 8 


RZĄUCU agronom 


w średnim wieku, energiczny, z do- 
oremi świadoctwami, poszukuje po- 
sady we większym majątku. Zgło- 
szenia pod adr.: jakób Schnitzer, 
Oświęcim, Mały Rynek, 3594 


Do sprzedania 
sypialnie, szafy, łóżka, jadalnia dę- 
bowa, kredensy, pianino, konsole, 
lastra, krzesła, całe urządzenie ku- 
chni, kasy ogniotrwałe, urządzenie 
restauracyjne, aparat piwny, ka- 
napki pluszem kryte, lada wraz 
lodownią, stoły i lodownia, nadają- 
ce się do większej kuchni, oraz 
różne rzeczy. Sprzedaje tanio chrze: 
ścijański magazyn, Kraków, Ko- 
pernika 13, 3473 4 6 


Kupuję i sprzedaję :,. 


ubrania, palta i fatra męskie i dam- 
skio — 8. Katrner, Eracka 5. 
3501 2 10 


Uprzęże 
powozy i wozy do sprzedania. — 
Szlak 38, Nr drzwi 8. 8557 8 10 


w formie kremu, nadaje bladej Skórza różowy, młodzieńczy ko- 


3688 1 2 


g= Rzepka, z listami Kle- 

mensa Owsiaka, Podgórze, 

"Targowa 6, poszukuje swej 

żony Heleny, zamieszkałej 

w Rzeszowie, ul. Bema 673. 
3641 1 2 


Bichat Wodyński, nau- 
czyciel z Jasła, obecnie 
Kekonyalescenten - Abteilung, 
Dwózzęc, Morawy (Hof in 
(Mähren), poszukuje swych zna- 
jomych i prosi o adresy. 
ź 3644 p 


jóre! Skrupskłi, podurzę- 
~ dnik stanisławowskiej dy- 
xekcyi kolejowej, obecnie Wie- 
deñ, XII, Ignazgasse 20, z li- 
stami p. R. Kiznera, prosi o 
wiadomości o rodzinie, o któ- 
rej od wielu miesięcy nie ma 
żadnych wiadomości. 3638 1 3 


ejciech Kamianka, 
jgolw. szkoły tkackiej 
w Krośnie, obecnie przy woj- 
sku, poszukuje rodziny Gęsie- 
ckich z Krosna, oraz Topol. 
ski i Lewandowskich 
Z Brżężan. Ktoby wiedział co 
o nich, ra łaskawie do- 
njężć Dod a fesem: J. Rozpę- 
dzik, Woingyär, Kesmark, Un- 
garn: 3599 2 4 
m. m 
Roem wiadomy byłby adres 
i p. dana Kuśnierza, 
maućżyciela z Nieezajnej, p. 
Dąbrowa, i p. Józefa Cze- 
łuśniaka, nauczyciela w Bą- 
czalu Dolnym, p. Jasło, sze- 
„tegowców 57 p. pọ, 9 kom, 
raczy domieść pod adresem: 
Cząptynowa, "Jankowice, po- 
¿zta Babice. 3605 2 2 


Peliks Szustalewicz z Mo- 
ścisk, obecnie zamieszkały 
Ww Bali u Bezdezy, Czechy, 
rogh o adres córki Leonty- 
zustalewicz, która by- 
ła sahitaryuszką w szpitalu 
gójśskówyh Nr 3 w Przemy- 
u. 8816 4 6 


oiia Misiełówna, naucz. 
S7 Mchawy, pow. Lisko, 
©. e H i 
obecnie Bukowina, p. Poronin, 
poszukuje krewnych. 3628 2 3 


+. 

MFciciech Borcz, legioni- 
W šta, prosi o adres p. 
Dwązskiej, która mieszkała 
zesziego roku przy ulicy Lu- 
cz. 9 w, Krakowie. Bliższy 
adres poda: Krawczyński Fran- 
miszek, Kraków, ul. Jagielloń- 
gka 10, Drukarnia Literacka. 

3589 


Gablenzgasse 24/10. 3410 6 0 


Telefon 2588, 


Poleca instrumenta dobo- 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych.  Wyłączne 

zastępstwo L. Bósendor- 
fora. 


Wielki wybór w instrn- 
mentach przegranych. 
21 37 0 


Do wynajęcia od 1 października 

kamienica dwupiętrowa 
w śródmieściu, blizko poczty, z kom- 
fortem urządzona, na urząd, bank, 
lab t. p. instytucyę. Zgłoszenia 
listowne do Tow. właść. realności 
w Krakowie, Karmelicka 15, pod 
„Dom dwupiętrowy”. 3354 3 4 


Urednik, państwowy 


wdowiec, w średnim wieku, ożeni 
się z zamożną wdową lub panną. 
Listy do Adm. „Nowej Reformy“ 
pod „Ognisko 44“, Za dyskreoyę 
ręczy honorem, 2601 3 8 


-Zdolni pomocnicy handlowi 


z dobremi poleceniami, jak również i 


prktykant 


znajdą stałe zatrudnienie w skła- 
dzie Linolenm i Cerat. — Kraków, 
Rynek Główny 10. - 


Służący 


z dobremi poleceniami na stałe ga- 
tradnienie, potrzebny zaraz do skła- 
dn Linoleum i Cerat, Kraków, Ry- 
nek Główny 10. 3587 2 2 


Potrzebni: 


Gospodyni 
do zarządu kuchni kawiarnia- 
nej, 3669 4 6 
Płatniczy 
oraz 
Kelnerzy 
do Cukierni 


J. MICHALIKA 


`  Filoryańska 45. 


Adwokat 


młody, wyszedłszy z wojska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jakiegokol- 
wiek zajęcia w swoim zawo- 
dzie, w przemyśle, w handlu 
i t. p, celem zarobienia na 
ntrzymanie rodziny, pozosta- 
jącej na wygnaniu bez środ- 
ków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Jan 
Argasiński, Wiedeń, XVI, 


przyjmuje Admin. „N. Reformy“. |$ 


Krynica, Willa „Zacisze“ 


murowana, wynajmie obszerny apar- 
tament. Kuchnia, weranda, łazien- 
ka, ogród, komfort. 


ZEW z 


loryt, środek łatwy w użyciu, dobrze się trzyma, różowy 
i o odcieniu brunatnym, 
Leiciinera papierki do pudrowania Aspazya 
najlepszy papier, wykwintne zapachy, 
Do nabycia we wszystkich perfumeryach, drogueryach 
i aptekach. 3640 1 4 


3642 1 4 


3629 1 8 | Siemiradzkiego 15. 


OGbwieszczemie. 


A 


m Na podstawie reskryptu c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 r. L. 1100/mob, 
Magistrat ogłasza j 


taryfę maksymalną 


t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
wolno, — Taryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminię stoł, król. m. 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania. , r Z) 


aj 
*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki): Mięso trzeciej jakości: 


za 100 kg. bez worka « s a x s » «+ 95.— a) z części tylnych, za 1 kg. a » » » 268 
za 1 kg, . . © « « « a Ga a s 6 1:—|/, „,0)2 ezęści przednich, za I kg. s « s + 2.24 
Mąka pszenna do gotowania: Ros doc eA Mięso wieprzowe: . 
za 100 kgobez worka a ale la uu) 85.2. a) polędwica i kotlety, za 1 kg.. . 4 s 3.60 
r, 23 1 KB: - « © + © a 0 Bo 4 6 9 p —%0 b) szynka, łopatka i boczek, za 1 kg.. «a 3.20 
Mąka pszenna chlebowa: Szynka wędzona surowa w całości, za 1 kg. »  4— 
za 100 kg. bez worka a a a s « a 78.—| Szynka gotowana krajana na części, za 1 kg. 6.40 
za DAEc. M1. « 2% iza al = Kielbasa surowa siekana, za 1 kg.. . a ea %— 
Mąka żytnia chlebowa: Tę”. ra Kiełbasa krajana wędzona, za 1 kg.. s » n « 4.16 
za 100 kg. bcz worka, « s a a s e + 70.—] Kielbasa siekana wędzona, ża 1 kg.. » 4 » a 3.80 
za 1 kg. . 1 o s a Roa a £ a s a —.16] Wędzonka surowa, za 1 kg. «as 1 vt : 380 
Mąka jęczmienna: > Wędzonka gotowana, za 1 kg. + s b 4 a a a 4— 
za 100 kg: bezoworka, dia sia mia A €5--|SAUEJKI, sztuka „ . . 2 wow Ea % Eo. ZB 
za 1 kg. . „mo a. EB ct R r 4 —0|Kieibaski wiedeńskie, para s s « u s 6 a 1 —-18 
Mąka kukurydzana: c Mieszanina, za 1 kg.. . a «a © a 8 8 a a 5.60 
za 100kg. bez worka” u ga « 6 er 58— na, za 1 kg. . me. o e 0-4 e i ns s 4.20 
sza 1 kg. . . - = a" NWAPOW CONECO ZA1 Kr. . « . s a » 6 a s6 Gor 4.00 
Grysik kukurydzany: fas Karpie żywe o wadze ponad 1 kg.: za 1 kg.. « 2.80 
za 100 kg. bez worka 4 « «6 5 8 s 60.— Karpie żywe o wadze do 1 kg.: za 1 kg. xa «a 2.60 
za I kg. . . „ „6. 68 6 © « a s Śm06|GHIJEF: w głowach za 100kg.. . . . « « « B 
Bułka warszawska na wodzie A 35 gramów . „ —. 4 kostkowy w paczkach, za 100 kg.. » „ 87.— 
Chleb za (Ogramów eS aS w głowie, za 1 kg.. . « . e + ea —88 
Mieko pełne niezbier. na placach targ. i w skle- rąbany z głowy, za 1 kg. . ss 5 a —.00 
pach, za 1 litr . p oWadb as STEM| 5 w kostce, za 1 kg. . « € » w e ex —.Ś2 
Mleko zbierane na placach targ. i w sklepach, Nafta: za T lite. . . . «a poza oz a Gw 00 
26.01 lilżgo R saa +0. - ,  —20|S6l kamienna, za 1 kg. s nr a opes s —.22 
Śmietana kwaśna, za 1 litr, a 5 s s w » a 120|S6i warzonkowa, za 1 ke Toa Aed a o aw sd 
Jaja, sztuka . . . 2 © a 5 s a 6 v a s: — 12| Ziemniaki, za 100 kg. na placach targowych » 9.— 
Jaja "kopa . « . « 1 © w a w sza taj 00.80 Ziemniaki zo DCR a... 7%. „,—.12 
w“) Mięso pierwszej jakości: + PT az: Węgiel kamienny w składach, za 1 cetnar cłowy 1.20 
a) z części tylnych, za 1 kg.. » s a s  3.48| Węgiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposo- 
b) z części przednich, za 1 kg. a « a » 280 bem rozwozu przez uprawn. z dostawą do 
Mięso drugiej jakości: fas domu, za 1 cetnar cłowy . . . . . . 140 
a) z części tylnych, za 1 kg.. « » « a 3.08| Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . . . « —.80 


Db) z części przednich, za 1 kg. s + + + 2.56| Zapałki szwedzkie za 1 pudełko « . « » « » 
Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 100 kg. odnoszą się do sprzedaży przez agentów, względnie większych 
kupców. 
i *) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 kg. obowiązują przy sprzedaży na worki, obejmu- 
Jące także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 kg ważące. 
**) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */ kg. H 


Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka- 
rania c. k, Sądowi, a w następstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło- 
we; nadto towar ulegnie konfiskacie. A 

Publiczńość winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio 
lub za posrednictwem Wydziału III b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, 1II piętro) tych kupców, którzy powyższą tarylę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 
sprzedać żądany tówąr. 

. Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, 
trudniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży, 
w MR > dni 3. Wa 

„. Wspomniane drukow : 7 aj zgłoszeni i Fydzi - Magistr 
Gz POMA od 1l-tej do r ze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III b. Magistratu 


Równocześnie traci moc obowiązu; 
z dnia 29 marcu 1915 r. L. 19786 TIL 4 1915. „aaa koi o" i 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
i duia 4 maja 1915 r. 


obwicszezeniem Magistratu 
> 


> Prezydent miasta: 


a r LJ 
Pięć pokoi 
wszystkie frontowe, z kuchnią, przed- 


pokojem, łazienką, clektryką, zaraz 
lub od 1 lipca tanio do wynajęcia 


3559 3 8 


kor 


8436 4 10 


Parę KONI 


silnych kupię. Zgłoszenia: Zako- 
pane, W. Brejter. 3679 3 3 


Nrawieczyztę 


damską i bieliznę nową, oraz 
reneracye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław- 
kowska 6, Ill p. 3140 2 0 


Nauczyciel muzyki 


udziela nauki gry na skrzyp- 
cach. Warunki bardzo przy- 
stępne. — Wiadomości udzieli 
Naczelny Zarząd Związku pol. 
naucz. lud, Kraków, Rynek 
główny 27, II p., w godzinach 
od 6—7 wieczorem. 3162 12 0 


Bad Hall. 


W willi „EmilMonmkoś” obok 
zakładu kąpielowego, są do 
wynajęcia wykwintne i skro- 
mne mieszkania z kuchnią lub 
bez, po umiarkowanych ce 
nach. Usługa polska. 3474 5 6 


Maki kufurydzianej 


w ładunkach wagonowych do- 
starcza franko do każdej sta- 
cyi firma $. Binzer, Kar- 
miów, Jägerndorfi, Śląsk au- 
stryacki. Kasowość załatwia 
Wiedeński Bank Związkowy 


filia Karniów, Jagerndort. 
3146 8 10 


Dzenita Konderwalor ui 


udziela lekcyj gry na forte- 
pianie. UL Łobzowska 1. 29, 
II p., drzwi wprost schodów, 

3161 8 0 i 


Buchalter-bilansista 


samodzielny Korespondent polsko- 
niemiecki, piszący na maszynie, ŁY: 
pełnie wolny od wojska, posznkuje 
natychmiast posady. Wilhelm Lal- 
ka poste rest. Wiedeń, I, Haupt- 
Post. 38298 9 0 


DZWONKI 


elektryczne i telefony naprawia 
i instaluje z precyzją i tanio 
H. NIEMET2 
optyk i mechanik 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 
451 10 10 


awieczyznę | iale szyte 


wykonuje starannie i tanio 
M. B., ul. Konarskiego 13, 
I p. 2630 20 0 


Uczenica 


instytutu muzycznągo udziel 
lekcyj na fortepianie po przy- 
stępnej cenie. Groble 7, par- 
ter, na lewo. B. M. 381 30 0 


L. KRONENBERGA 
sierżanta I. Brygady 


Siewnik legionów 


z przes, poczt. 35 ha” Zamówieuia: 
L. Kronenberg, Wiedoń, IIT., Góschi. 
gasso 8, drzwi Nr 17. Przy ga- 
mówieniach ponad 100 egs. dlə 
księgarń, stowarzyszeń i odsprza 
dawców prywatnych 509/, rabatu 
Egz.okazowo księgarzom, bezpłatnie 
Wysyłka tylko za gotówkę. 
2062 3 0 


Bracin Tercyurze Św. Franciszki 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 
w Krakowie, Kazimierz, ulica Krakowska 1. 43 
Telefon 3213 
sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 


lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 


Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 


i politurowania. 


Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
„ Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecionć 
trzcinowe, w różnych wielkościach. m", 
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 


ytarze i do przedpokoi. 


OT Try 


eR 


2157 02 


Przewodnik tireSooy, | 


i; Adresy instytucyj legionowych w Wiedniu. 
E, Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 
gass ©. 

Kormisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauern- 
markt 3. 
|. KoMisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. i 
Konfefda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 — i i od 6 — 7 wieczorem. 

Intendantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od godziny 10 — 12 i od 8 — 5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Biuro Samarytanina polskiego: 
strasse 1. 

i Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek, 
F22, I p. PSE - - 


Kodi: 
„BR o 


I. Wallner- 


Adresy władz galicyjskich. 

Wydział krajowy: Wiedeń I., Dominikaner- 
bastei 19. 

Namniestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali- 
zyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 

Sąd krajowy wyższy (krakowski) — Ołomu- 
mióc. 

C. k. starostwo górnicze dia Galicyi (z Kra- 
(sowa) ic. k. urzędy górnicze okręgowe: kra- 
|kowski, jasielski, drobóbycki i stanisławowski: 
Morawska Ostrawa, ul Elżbiety 6. 


Dyrekcya kolei państwowych  (krakow- 
ska) — w Żywcu, lwowska — w Bernie, stani- 
sławowska — w Hranicach. 

Dyrekeya poczt i telegrafów — Biała. 
„Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomu- 
niec. 


Bank przemysłowy 
gasse 2. 

Filie galicyjskie 
Schottengasse 6. 

Krakowska filia »Ustfedni banka českých 
spofitelen«: I. Schottenring 1. 

Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: IM. Lothringerstrasse 12. 

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Gajieyiška Kasa oszczędności: I. Stubenring 
eor 

Kasa oszczędności m. Lwowa: VII. 
städterstrasse 9, drzwi 8. , 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 13. ROZ R l 

Lwowski zakład ubezpieczenia. robotników 
od wypadków: XX. Webergasse 4, drzwi 100. 

l 


galicyjski: I. 


»Wiener Bankverein<: I. 


Instytucye galicyjskie w Wiedniu. 


Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz- 
manngasse 5, 6d godziny pół do 9 do pół do 
10 rano. : 

Prorektor politechniki twowskiej: IV. Karls- 
piatz 13, drzwi 12. E- 

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Makowicz). 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro. , 

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 
kowa: I. Stubenring 8. 

Bank krajowy galieyjski: I. 
bastei 19. 

Kasa oszczędności m. Krakowa: Ł. 
zeileni. 3 ” 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie: I,'Am_Hof T. 

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten- 
gasse 6. "tc 4h a: COC. 

Bank ludowy galicyjski dla handlu i _ rolni- 
ctwa: I. Hobensiaufengasse, 1. %syważt4) 3; 


Josef- 


Dominikaner-, 
Instytucye dla wychodźców w Wiedniu. 


Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrassę 
1.[róg Kohlmarkt) obejmują; a) ochronkę. b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas-ludowych. — 
(Wpisy, od 10 — 18 i od $,— 6. Opłata od 
dziecka że Śniadadiem, óbiadóm i podwieczor- 
kigi, 12 kor 50 kal.) 6) jadalnia, a to od 12 — 
1 i pół po.S0 hal., d) hefbaciaunia i kawiarnia 


Wol- 


= 


T = yw Ę T A T 
Z Drukarni Kiterackici w Krakowie, ul.f_agiellóńska 10. 


Renn- |od 8 — 10 i od 3 — 0 (herbata z mlekiem i but- 


ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 hal.). 
Szkoła ludowa w lokalu Tow. »Biblioteki pol- 
skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 
„Tanie obiady Komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben i1, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 
Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
Langegasse 50, od 12—3 po południu. 
Gospoda Legionistów: IV. Luisegasse 22, 
I piętro, cały dzień otwarta. 
Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX. 
Berggasse 17, od 9 — 1 i2 — 6 po południu. 
Stały komitet informacyjny dla nauczyciel- 
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 — 1 przed 
ołudniem). 
A Aa komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w łokalu stowarzysz. »Ognisko«), 
Komitet centralny wydziału Tow. rolni. 
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c, IL piętro, 
drzwi 7, od 9 — 1iod 1 — 6 po połud, 
` Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: n 
I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
sarz dr Żeleński, I. Schauflergasse 2, III p. 
Il. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
mih. dr Lewicki, VIII. Alserstrasse 21, mezzan. 
VT. Sekcya inżynierska: przewodniczący se. 
krótarz min. dr Bernaczek, VII. Mariahilfer- 


wia „wr „4% ai » | gp z 
Strasse, 92, Sapin aA SKi BA 13 Fi 5 


IV. Sekcya osób dyplomowanych: przowod. 
wicesekretarz dr Zalewski, IX. Wachringer- 
strasse 15. 

V. Sekcya ziemiańska: przewod. żadca skar- 
bu Fałat, I. Śchauflergasse 6, mezz. 

VI. Konsorcyum bankowe: przewod. dyrek- 
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof 6. 

VII. Sekcyg dla żon rezerwistów- legionistów 
polskich: przewod. sekr. min. dr Solański i pra-, 
ktykant konc. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4, 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 


Towarzystwo Biblioteki połskiej: LV. Mayer- 
hofgasse 11. r 

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
sko« w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17. 

Kółko rolniczo-leśne »Ogniska«: XVIII. Klo- 
stergasse 20. 

Polskie stowarzyszenie »Strzechas: I. Boerse 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości). M i 

Dom Poiski: III. Boerhavegasse Zw: 

Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro- 
botników i robotnie »Ojczyzna«: III. Untere 
Viaductgasse 38. 


Rządca drukarni TEK. Górski: 


